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W y d a n ie  poranne  

P r a e o p l a t a
ma .Głos Narodu" wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2-—. ?a  odnoszenie 
do mit ikaniu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie. ,

Adres Redakcji i Admini- 
Mracji: róg ni. św. Krzyża 
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Jeleum Nr. 190.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony ]>rzedsięhiurca regc ia*ł" p. Włrtaa ‘T i  Strj.harskl w biurze insere1* we" „Głosu Narocu róg ul. ów. Kreyżu i Mikołaj sicie ). 7. 
■04 aadejeca iersza drobnem pismem (petit) i> pierwrz/ raz 16 halerzy, — za każJj następny .ae 12 halerzy. — Nadesłani no 60 halerzy od wierane za i  fcay rai.. — ('■„by, 
nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: «h Lwowie S. Sokołowski, pasaż Haust anne, w Wiedniu Haac,“nste*Ł & Vogler, (także w Hamburgu, 1 rankfuro.ie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku. V, r,.. hwinY. — M. Opełłk, E Motwe, M. Ttukos, H. Schaiek, w Paryżu C. Adam rue de T i m i t  36.

Nm _■ pojedynczy w miejscu 
1* h. na pruwincji 12 h. 

Kattr zm.an adresu 40;t. 
Nuas^r niedzielny il astro- 

wzny 14 hal.

Kr. 1 6 *. K ra l gw, Ciwartek dnii * Czerwce 1004  r. B ek  X II.

Od Administracji.
! !  G z is  odnowić p rze d p ła t;! !

która wynosi:
W KRAKOWIE: 

miesięczni? . . .  2 kor.
Kwartalnie . . . 6 „

Za odnoszenie ooołaca się 40 hal
miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal.

NA PROWINCJI: 
miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
^fsayscy abonenci otrzymają bez- 

•pktaaie „Tygodnik Zakopiański4 , „Do­
datek lustrowany44 i dodatek powie- 
Setowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść

„S y n o w ie  bu rsy46.

Ia patałi L arjb. Ifewsta.
Dr Stoliey Piotmwej zdążają rouroesbie 

setki t tysiąee wiernych, by nowymi i ail- 
ntęjstymi w^złam przywiąnać się do- Rzy­
mu i okazać łączność a Kościołem wi .ystkiek 
Indów i wszystkich stanów. Pobyt w Rzymie 
p .e - r r  e polskiej pielgrzymki za panowania 
Piusa I  opisywaliśmy na tern m ielcu obszernie. 
Obecnie dostojny Przewodnik pielgrzymki ks. kr* 
agbiskup Bilczewski w pragnienia, by międi j  
coilcą arcybiskupią, a wiernymi była ustawieni, 

wymiana myśli, po powrocie plelgrzymk4 wydał 
Ust pasterski, w którym dla ożywienia i pokrze­
pienia wiary opisnje .cośmy Ojeu św powie­
dzieli i co on nam powiedział". W zwytzajny 
swfij spoaób, prosteml a eiepłemi słowy opisuje 
Areypaaterz przebieg przyjęcia pielgrzymti przez 
Piusa X i podaje jego odpowiedź na hołdowni- 
my adreE polski. — .Jakże teraz okażemy Ojcu 
św. nate._ wdzięcEność — konkluduje ks. arcybi­
skup — ta  to, że w n jzycb  pielgrzymach przy­
tulił do rerea cały naród"?

Otóż spełnijmy wszyscy z miłością obowią­
zki, jakie Bóg na nas nałożył.

Od kapłanów domaga się Ojciec św. w ency­
klice, wydanej z okazji 1300 letniej rocznicy 
śmierci Grzegorz Wielkiego, „abyśmy wszyscy, 
którzy rwiemy się pasterzami ludu, byli te t ni­
mi w oczach Boga"

Ci, co steją na ezele narodu i eheą być jego 
przewodnikami na polu pracy obywatelskiej i spo­
łecznej, w a ile. w piśmiennictwie, w sztuce, 
niech ponagi je Ojca św. przeprowadzić jogo pro­
gram odnowienia ludzkości w Chrystusie i urzą­
dzenia społeczeństwa nu zasadach chrześcijań­
skiej sprawiedliwości i miłości.

Rodzice niech wychowują dzieci w bejaźni 
Bożej, a majętniejsi niech pomogą wysłać do Rzy­
mu [pielgrzymkę uczniów naszych gimnazjów 1 
wszechnic, tby młodzież nasza wprost z ust Ojca 
św. usłyszała jsk  ją  socha, jak jej błogosławi, 
euego sio po mej spodziewa. Niech ona ze swej 
■trony C su św. poręcsy, że śladem ojców bę­
dzie się starała żyć po katolicku i bronić spra­
wy Bożej i etei Niepokalanej Boga Rodtioy w 
narodzie.

A ludowi drogiemu s powiem? Dla ciebie 
indu mój koeh&jy mam osobne słowa od ojca 
świętego, których ci mogą zazdrościć wszystkie 
narody ziemi. Pius X  k;lk. krotnie podnosił, że 
s l e S Ey  s i ę  g o r ą e ą w i a r ą l u d u  p o l s k i e ­
g o ,  t e  c a ł y  R z y m  b u d u j e  s i ę  j e g o

>«V]a;ą. s z eStwp-ą—pi4u» ż n o ś c i ą“. — Czy 
większa pochwała nad takie uznanie 

se strony G ową Kościoła I Dajże Boże za przy­
czyną Matki Nąjświęttzój, a ty  Papieże tę po­
chwałę o ludzie polskim j&ogli powtarzać aż do 
Lohca świata! K o c h a j  a ó j  l u d u  w i a r ę  
ś w i ę t ą  k a t o l i c k ą  I ży j  w e d l e  t e j  w i a ­
r y !  K o c h a j  t e ż  s wó j  ś w i ę t y  o b r z ą d e k  
ł a c i ń s k i  aż do o s t a t n i e g o  t c h u  ż y c i a .  
Ale również otaeząj szacunkiem należnym obrzą­
dek grecko-katolieki, bo te wbn^dek naszych bra­
ci, z którymi na jednej żyjomy ziemi. Nie miej 
nigdy w duszy nietylko już nienawiści, bo tego 
wiem, u mojego ludu nie ma, ale nawtt niechęci 
do bratniego narodu! — 1 choćby cl, ludu mój, 
przyszło nawet gdzieniegdzie coś ucierpieć w o- 
bronię swojego obrządku i języka, czego nie 
przypuszczam, to raezej znoś krzywdę, nlżbyś 
miał komuś krzywdę wyrządzać. Bądź pomny na 
słowa Św. Pawła: „Nie daj się zwyciężyć złemu, 
ale zwymę&aj złe w dobrem1'. (List do Rzym. 12, 
21).

Wsrysey zaś i każdy r osobna pamiętajmy, 
że wiara święta katolicka, to największy dar, 
jaki Pan Bóg dał każdemu z nas i całemu na­
rodowi Umiejmy go eenić, ale też nigdy nie za­
pominajmy, że ta największa łaska Boża musi 
nas coś kosztować. W domu więc u .deble, bu­
dujmy eoraz więcej kościołów, pomagajmy do u- 
tworsbnia nowych stacji durepostorshicŁ Ale nie 
zapomiusjmy też o ofiarach na rseez całego Ko­
ścioła Chrystusowego. Na nh* e« -..żenieni je­
steśmy jan gałązki na drzewie. Z jego pnia i 
korzeni ciągniemy życie Boże. A więc składajmy 
co roku na misje ehoćby grosz woewi, a Ojcu 
świętemu i  ealą synowską miłością świętopie­
trze. Kto ma w*ęc?;, niech da więcej, Lto mało, 
niech da mało, ale niech da i to w tern p ieko 
naniu, że świętopietrza nie Bkiada człowiekowi, 
ale Chrystusowi, ale Kościołowi, bo Ojciec święty 
obraca je  na potrzeby całego Kościoła."

Na pochyłe drzewo...
Jiseiał suztrjsckj o zrmji* rosyjskiej. — Zmiana w 
fog d*-V «ftr kierujących susti lackich. — Dowód 
tego Widalije w wywodfeh „Frundenbiatftt. — Szy­
dercze cfoiitleaie myjikiej mtUdy Ujeaiz klęsk.—  
Rosjanie twitrdzą, t« dotyehcizsow e bitwy i% dro­
bnostką kez essezenia. — Połowiczaość gubi Ro- 
sj»a. — EiBjaiie i -ihrą 1 boją aę. — Kto thce za 
irele, tea niemego aie chwyta dobrze. — Następstwa 
pclityizse w Hpropie klęsk rosjjskieh w Azji Wscho- 

drjm.
Nom korespondent wledeiutl (Mm.) pisze:
Doniosłem Wam telefonicznie o n  mowie, 

którą miałem j  pewnym jenerałem austrjaekim.
Gw dygnitarz wojskowy stwierdził, że w ko­

łach decydujących &nstrjaekleh zaszedł bardzo 
niekorzystny dla Rosji rwrot w poglądach na 
jej siły wojBkowe, organisaoję państwową, a tern 
samem i n*. miarę jej snaezenia politycznego 
Rosja z m a j a  1904 roku już nia jest w oczach 
sfer decydujących austrjackich Rosją z s t y ­
c z n i a  1904 rokn.

Gdyby w dniach październikowych 1903 r. 
umiana po stronie austrjaokiej odgadnąć właści­
we siły Rosji, nkład w Mtlrssteg wypadłby nie­
co inaczej.

Ze mój informator trefnie odmalował sytua­
cję, dowodem uwagi .Fremdenblattu" o wojska 
rosyjskiem i o Rosji. Wtorkowy „Fremdenblatt" 
pomieszcza szereg uwog bardzo znamiennych o 
metodzie, z pomocą której rosyjskie sfery urzę­
dowe usiłują otumanić opinję publieaną, i o spo­
sobie prowadzenia wojny przez jenerałów rosyj­

skich.
Wssystkio szezegóły o bitwie pod Kinezu, 

zwolna i zwolna dostające się do wiadomośei 
publicznej, dowodzą — pisze „Fremdenblrtt" — 
że bitwa była ciężką i że prowadzono ją  z oba 
stron z krwawą zaciętością. Obaj przeciwnicy

zdawali sobie jasno sprawę, o co chodzi w tej 
waice. Tymczasem pras? rosyjsku podobnie, jak 
po bitwie nać rzeką Jaln, usiłuje odmówić całej 
sprawie wielkiego maezeńia.

.Palmę pierwszeństwa w tym wypadku po­
zyskał korespondent Rosyjskiej Ajencji Telegra- 
vcznej i Mukdenu. Twierdzi on, że całr, pozycja Ro­
sjan poć Kinezą miała znaczenie wyłąeznie tyl­
ko demonstracji, ponieważ Bosjanie z ,j6ry wie­
dzieli, że bez pomocy floty pozycji pod Kinczs 
nie zdołają utrzymać. Dlatego też ową pozycję 
uzbroili armatami, które przeo csteremi. if ty zdo­
byli na Chińczykach 1 zaopatrzyli w niewielką 
ilość amunicji. Szkoda, że nte dudał : i dlatego 
też źle jej bronili i wreszcie musieli stracić

.N a końca dodąje owa depesza Rosyjskiej 
Ajencji Telegraficznej: .W  położenia nic J ę  nie 
zmieniło". Znamy tę śpiewkę. Śpiewani* ją  już 
w początkac. \ąi«, gdy Rosjanie ponieśli klę­
skę nad rzeką Jalu Teraz zastosowano ją  do bi­
twy pod Kinezu.

Trudno doprawdy idgadnąi, co zr klęska mu- 
situaby spaść na Rosjan, by zaprzestali nueenli 
uwej śpiewki. Prawdupodebnie ,w  położenia nic 
się nie zmieni" nawet i wtedy, gdy padnie Port 
Artur, co może nastąpić bardzo prędko.

.U tratę stanowiska nad rzeką J&iu moznr 
było przynajmiJej od biedy uniewinniać w po- 
doDny sposób, — od biedy, gdyż prcyjćcte bitwy 
poważnej na owym punkeie równało się ciężkie 
ma błędowi. Czy przecież również i Portu Ar- 
tnrr Rosjanin będą tylko od nleeheenia bronili? 
A jeżeli me, to gazie się zną>dnje właściwy, de­
cydujący punkt, którego Rosjanie taca Dronłć 
całą siłs ?*

Sprawozdawca wojskowy .łfremdenblattr* ga­
ni bardzo rzeczowo i szczegółowo dysporyej* stra­
tegiczne jenerałów rosyjskich w bitwie pod Kin­
em. Udowadnia, że ci jenerałowie rosyjscy, ot, 
ezynili coś od biedy, ponieważ właściwie nie wie­
dzieli, co mają robić.

Chwycono się .złotego środla", nie zuająa 
sobie sprawy, że nie na wojnie nie mści się tak 
ostro, jak właśnie połowicziiuść.

Tak było nad rzeką Jalu, gdzie ule potta- 
wiono ani jednej, ani czterech dywizyj. Dowódca 
jednej dywizji nie zapuszczałby się w walkę, 
z góry bezcelową. Komerdant c-.terech aywisjj 
mógłby lictyć na cwyeięstwo. Tymczasem po 
stronie rosyjskiej hołdowano połowieznośei i po­
stawiono dwie dywizjo, których wódz eholał pró­
bować »zczęócia, licząe, że me si; uda przerwać 
bitwę, gdyby brała niekorzystny dla niego obrót. 
Pomylił się, gdyż znown był połowicznym Ro­
sjanie. to ehea walczyć, to mowa nie ehei wal­
czyć, aż wreszcie stale muszą robić to, czego 
chce prz. ciwnik.

Ani nad rzeką Jaln, ani pod Kinem nie wy- 
scaroeała Eos japom jedna pozycja.

Mieli ieh kilka, niedaleko od siebie położo­
nych ; wszystkich tyeh posyoyj mlaao bronić, 
każdej z nich w prześwi&dezeniu, że utrata je­
dnej jeszcze nie jest klęską, ponieważ są inne 
pozycje. A następstwem* tego było, że ładnej z 
owych pozyeyj nie broniono z taką caeiętośeią 
1 energją, z jaką się broni jednej, jedynej po- 
sycji.

Tyle .Fremdenblatt*. Jego opinja wypadła 
bardzo ostro, tak ostro, że niemal słydiać w 
mej okrzyk złowrogi ,Vae yietisl* — .Biadr 
nwyciężonrm !* Że z owym okrzykiem i z jego 
następstwami Bosja dziesiątki lat będzie się mu­
siała spotykać, oraz pod id  brzemieniem się u- 
ginać, o tern wie kandy, kto wie, że w polityw 
niema litośei dln słabszy di, dla bezsilnych.

do i Rosja jej nie posiada.

W O JiftA i
Komendant .Petropawłoweka* o Porcie Artura.

Komendant zatopionego ruchomą miną japoń­
ską pancernika .Petropaułowsk", wypewiaia o 
obwarowaniach Portu Artura swoje uwagi, któro
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są odbiciem zapatrywali fachowych kół rosyjskich 
wojskowych.

Są one następujące:
Jeżeli się mówi o obwarowaniach Porta Ar­

tura, trzeba wziąć pod uwagę nietylko samą 
twierdzę, ale 1 cały szereg Innych f »rtyfikaojl, 
s których każda jest pozyeją bardzo trudno do­
stępną. Półwysep Llaotung, na którego cyplu 
leży Port Artura łąezy się z swojem zakończe­
niem półwyspem Kwantung wąskim pasem lądu 
10—17 kilometrów szerokim, który można po­
równać z Termopylaml. Tam znajdują się pier­
wsze obwarowania: forty Kinezu. Za niemi na­
stępują inne, a ostatnie leżą tam, gdzie są za­
toki, zdatne do wylądowania. Takieml są Dalne, 
Talienwan i zatoka Gołębia. Jednak wylądowa­
nia w tych miejscach są nie pierwej możliwe, 
aż zostaną wydobyte podwodne miny, które bro­
nią przystępu. Zdaje się ono być wogóle niemo- 
żllwem, bo musiałoby nastąpić pod ogniem ba- 
terji nadbrzeżnych.

Ale przypuśćmy, że Japończycy, wsparci o- 
gniem swoich okrętów dokonają jednak wylądo­
wania, to staną znowu przed drugą linją obwa­
rowań, które pierścieniem, w znacznej ogległo- 
śoi Port Artura otaezają. A te mogą być wzięte 
tylko z niesłychanem! stratami. Po Ich zdobyciu 
stanęliby dopiero Japończycy w obliczu Portu 
Artura i jego obwarowań, które i natura i sztu­
ka tak strasznemi dla nieprzyjaciela nczyniły. Od 
strony morsa jest Port Artura Istotnie nie do 
wzięcia. Ażeby twierdzę zdobyć, musieliby Ja ­
pończycy oblegać ją w 150.000 żołfii8rzy z do­
skonałą artylerją, a 1 w takim razie musieliby 
się w cierpliwość nzbroić i długo ezekać, zanim 
by Port Artnra padł.

Co do marynarki i artyleiji nie nstępnje ro­
syjska, mojem zdaniem w niszem japońskiej, 
przewyższa ją nawet jakością i mocą działania 
pocisków. Japoński granat z 12 sto calowego 
działa, który trafił z odległości 2 i pół mil pan­
cerz „Petropawłowska*, przebił go tylko na 2 
cale. Artylerję lądową można sądzić tylko z dzia­
łania naszych bateryj na fiotę japońską. Nad Ja- 
la nie było eiężktej artyleiji, tylko lekka, a J a ­
pończycy mieli ciężkie działa. Zdobyeie Porta 
Artura najcięższemi działami, najbardziej niszczą­
cymi pociskami, w załogę i żywność zaopatrzo­
nego, będzie, jeżeli wogóle nastąpi, kosztować 
dnżo krwi i czasu.

Takie zdanie wypowiada oficer rosyjski o 
szansach przyszłego oblężenia.

Taktyka wojenna Japończyków.
Sprawozdawca wojenny „Now. Wr.‘ , opiera- 

jąe się na doniesieniach rosyjskich i zagranicznych 
korespondentów, maluje obraz taktyki wojennej 
Japończyków:

„Zgodnie ze swą nstawą służby polowej, jeż- 
dsie japońskiej towarzyszy pieehota, eo oczywi­
ście stanowczo nsnwa możliwość dalszych wy-

CYGARNICZKA
przez

A rtnra O rn u eck iego .

S3 (Ciąg dalszy).
— W czem mianowicie?
— Nie chciała Iść z raportem do pana asy­

stenta.
Otworzyły się drzwi i zajrzał Frasel, lecz 

inspektor dał znak ręką, mówiąe:
— Za chwilę poproszę.
Drzwi zamknęły się cicho.
— Ty Pannel jako dozorea znasz przepis za­

braniający wysyłania robotnie, ehyba w ostate­
cznym razie.

— Działałem « rozkazu pana asystenta, — 
wybełkotał dozorea.

— Przepisy rozkazują... pamiętaj to sobie, 
bo źle będzie.

— Rozumiem panie Inspektorze.
— Za co skazana została na trzy dni ?
— Za hardość.
— I  za nic więcej? — wpatrzył się w po­

bladłego dozorcę, — przypomnij sobie.
— Nie czekała w biurze pana asystenta...
— Dobrze... — nacisnął dzwonek — proś do 

mnie pana asystenta Frasel, — a gdy ten wszedł, 
zwrócił się do dozorcy: — idź, a pamiętaj, bo 
źle będzie.

— Pan inspektor kazał mnie zawołać—rzekł 
Frasel z ukłonem.

— Go to było za zajście z robotnicą Żagiel- 
ską? Opowiedz pan.

Zmieszał się leciutko, ale tonem pewnym sie­
bie mówił po niemiecka:

— Ze względa na ciągłe niepokoje kazałem 
dozorcy przysyłać mi papiery przez robotnicę 
którąkolwiek. Z kolej! wypadło na Źaglelską... 
nie usłuchała i buntowała inne... zasądziłem ją 
na koronę kary. Dziś to samo się powtórzyło i 
kazałem ją na trzy dni abstynencji.

wladów; oprócz -tego ich rozjazdy konne npareie 
1 nawet zasadniezo uehylają się od starcia otwar­
tego. Widocznie, z pewoaa małej ilości swej 
jazdy 1 trudności, związanych z zastąpieniem no­
wą, gdyż konie Japonja otrzymuje z Australji, 
Japończycy strzegą jej i nie wysyłają na bój.

Szyk bojowy Japończyków składa się z łań- 
cucha strzeleów, z posiłków w kompanjaeh i z o- 
gólnej rezerwy. Przestrzeń między pierwszym 
a drugim oddziałem wyuosi 50 kroków, między 
drogim a trzecim 300 kroków.

Rozpoczynając bitwę, Japończycy odrasu roz­
rzucają %  tych kompanji, a pozostałe plutony 
stanowią posiłki. Za nimi staje linja rezerw Re­
zerwy wchodzą na lingę bojową w laki, a gdy 
tych niema, s tają poza szeregami walesąeyeh i 
strzelają stojąc lab klęcząc ponad głowami od­
działów pierwszych, które leżą na ziemi.

Z takim szykiem bojowym mieli Rosjanie po­
raź pierwszy do czynienia pod, Klniionezeg Gdy 
Japończycy podchodzili o 106 — 500 kroków i 
piechota rosyjska rzucali jią^aapitód z ok«jr- 
kiem „hurra*, Japończycy nie przyjmowali wąD 
k! na bagnety, ale część leh wychyliwszy się 
nieco, cofała się, a reszt- sidjąc 1 strzelając po­
nad głowami cofająeyeh się, raziła atsknjąeych 
gęstym ogniem karabinowym.

O w sprawozdawca wojenny „Now. Wr.“ w 
dalszym ciągu swych wywodów omawia ustawie­
nie wojsk rosyjskich na linji bojowej i porównu­
jąc je z formacjami Japończyków zaznacza, że szyk 
bojowy rosyjski jest bardziej głęboki, szyk bojo­
wy japoński bardziej ruchliwy.

Konnica japońska.
Konnica japońska nie debiutowała właściwie 

w toczącej się obecnie wojnie. Dotychczasowa 
jej działalność, wynikająca z zadania kawaleiji, 
jak: patrolowanie, rekoguoskowanie i słnżba or- 
dynansowa, nie może dać bliższego pojęcia o jej 
wartośei.

Brak zresztą o jej ruchach szczegółów, któ- 
reby mogły przynieść jakiś moment charaktery­
zujący 1 miarodajny. O masowych operaejach ka- 
walerji nie może być mowy, bo nie pozwala na 
to ani górzysty teren Mandżurjl, ani przebieg 
tej nowoczesnej wojny, gdzie na plac bojów o- 
bie strony mnsł&ły dowozić wojska, zatem dzia­
łania odraza rozpocząć musiała artyleija i pie­
ehota.

Przy ocenie jazdy japońskiej podnoszą, że 
nie stoi ona na wyżynie swojej artylerji i piechoty. 
„Intematlon. Revue liber die ges. Armeen und 
Fiotten* zaznacza, że zarzut te nie słuszny, nie­
podobna bowiem pojęć o kawalerjl europejskiej 
stosować do japońskiej. Nie jest ona sposobną 
do bitew, raz dla swojej szczupłej liczby, a po- 
wtóre z powodu, że konie japońskie nie nadają 
się pod siodło i nie są też do siodła tresowane. 
Zwykle idą truchtem albo kłusem, a w galopie

— Hm... Czy ona ładna?
— Nie patrzę nigdy na robotnice.
— Tak?... Otóż panie asystencie, pan mówi 

nieprawdę. Wiem, że pan człowiek inteligentny, 
narzucałeś się jej ze swemi afektami...

— Panie inspektorze, to...
— Zaezekaj pan... — Proponowałeś, by ona 

przyszła do pana, a że ona wyjątkowo niesepsu- 
ta, oparła się panu... ukarałeś ją  pan, wiedcąe 
dobrze, iż przepis zabrania wołania robotnic do 
binra.

— Ależ daję słowo honoru...
— Dosyć, szanuj pan przynajmniej nrsąd 

jeśli nie siebie, — zawołał surowo, — dziew­
czyna mówiła prawdę, a pan się wykręcasz... 
Omyliłem się eo do pana, to było nadużycie 
swego stanowiska, i pan pójdzie do binrowej ro­
boty... na asystenta wyznaczę innego.

— Naprawdę, że spotyka mnie kara...
— Dosyć panie Frasel, — rzekł stanowczym 

głosem, — lecz ze względa na honor fabryki 
i urzędnika, — wstał i otwierając drzwi pobo­
cznego pokojn: — chodź tntaj 1

Zmieszana widokiem asystenta, zaczerwienio­
na ze wzruszenia, stanęła.

— Dowiedziałem się ze śledztwa, że ty by­
łaś istotnie harda i nieposłuszna wobee dozorcy 
i pana asystenta. Zasłużyłaś na karę trzeshdnio- 
wej abstynencji i ja ją zatwierdzam... a na przy­
szłość słuehąj twych położonych.

— Panie dyrektorze, c«y przynajmniej zosta­
nę wypyehaezką? — skłoniła się.

— Ze względu na twoją młodość, pozwalam... 
pan słyszy panie asystencie?

— Tak jest.
— Powiedz pan o tern dozorcy.
— Stanie się według' rozkazu.

x n .
Gdy przyszła do domu, rozebrała się z wierz­

chniego ubrania i usiadła chmurna do obiadu.ff
— Staszka, a tobie co?j — spytała się 

matka.
— A cóż ma mi być?... Nic!

zwartą krtnmną jazia japA ika prawie całkiem 
się nie ćwleay.

Ciekawe wiadomym podaje w „ Joiraal of 
the Uaitel States Caralery AnoctatioaM rot­
mistrz 6 pałka jaidy amerykańskiej, MRh o i e s ,  
który zwiedzał jeden, ze stojących w Tekle, 
pułków jazdy linjowej i tak o tern opowiada:

„Palk, który cwiediałem, był, jak wszystkie 
pułki jasdy japońskiej, podzielony na 3 szwadro­
ny po 4 roty; każdy szwadron 150, rota po 2C 
koni. Ćwiczenia poczęły się musztrą szwadronów, 
każdy pod swoim komendantem i składały się 
ze zwrotów, zmian kierunku, szykowania się di 
pochodu i skakania prsez nie zbyt wysokie pła­
ty. Wszystkie ruchy wykonano tylko kłnsBm. 
Konie się przedstawiały dobrze. Jakoż rząd ja ­
poński już od dłuższego osasu stara się o pod­
niesienie chowa koni zapomoeą stadnin rządo­
wych 1 spodziewa się, że będzie mógł artylerji, 
jak kawalerjl dostarczyć koni lepscyeh, niż do­
tychczas. ■*

ftdńsy dobrze siedzieli w siodle, dobrze też 
^ o c z a s  musztry zatrzymywali kierunek i od- 
stępy, ale zawsze z trenzlą w ręka. Mniej do­
brze spisywali się w skakania, żaden jednak 
z konia nie spadł. Jeżeli się zważy, że Japoń­
czyk z natury mało jest do jazdy konnej sposo­
bny i że konie są piślednie, to przychodzi się 
de przekonania, że wiele czasu i trądu potrzeba 
było, zanim się do tych, jakie widziałem, doszło 
wyników.

Przypatrzywszy się jeżdżeniu i muatrze, zaj­
rzałem także do stajen. Są one sbndowane z 
drzewa i wewnątrz, jak w ogóle stajnie, urzą­
dzone z przeehodem w środkr 1 podłogą dre­
wnianą; wszystko nad podziw schludnie utrzyma­
ne. Przybory do jazdy częścią wisiały na ha­
kach wzdłnż ścian, ecęścią na koniach. Nad gło­
wą każdego konia była tablica z wypisaną jego 
nazwą, wiekiem, wielkością, tadzież z nawisUem 
i wagą jeźdźca.

Wstąpiłem wreszcie do ładzi, do koszar. Są 
to proste, ale praktycznie pomyślane baraki dre- 
wniane; izby małe, każda na dziesięcin lodzi.

Wprawdzie nie dorówna konnica japońska 
sąrej doskonałej pieehocie. ale we wszystkiem 
widać n niej skrzętność, więe też należy się spo­
dziewać, iż taka jazda wkrótce do wysokiej doj­
dzie doskonałości, zwłaszcza, jeśli konie będą le­
psze, niż obecnie*.

Korespondencja.
Petersburg 25 maja.

Car powrócił z „placu boja* — wprawdzie 
nie rna dalekim Wsehodzle* — ale na blisklem 
południa; w tak cwanych małorosyjsklch guber- 
njach, które pierwsze zmobilizowano dlaratowa- 

— — —— — ——  ■■ !1±
— Jakaś jesteś nie swoja?
— Ale, zdaje się mamie, — i jadła karto­

flankę podaną.
— A jednak? — rzuciła matka.
— Przez trzy dni jostauę w domu.
— Ty... jakimże sposobem?
— Kazali, to i muszę.
— Ale dlaczego? Wzięłaś eo?
— Czy mama sądzi, żem złodziejką? — 

uśmiechnęła się gorzko, — nie byłam posłuszną 
i koniec.

— Hm... zawsze trzeba przełożonych słnehaćt 
takie jest prawo.

— Nawet gdy na złe Jnamawia, — zaśmiała 
się głośno.

— Alfeot tak było? — spytała matka za­
niepokojona, patrząc na córkę.

— Jeszcze gorzej, — uśmiechnęła się po­
gardliwie, — do siebie mnie wzywał.

— A, zbrodniarz I... A ty co ?
— Nie usłuchałam, to i kara na trzy dni,

teraz rocnmie mama?
— Wiem — ucałowała jej głowę.
— E, co mama wie — uśmiechnęła się — 

byłam u samego dyrektora, tak mnie już nacho­
dził i męczył ten podlee.

— A zbrodniarz, bodaj z piekła nie wyjrzał 
za twoją mękę... Cóż dyrektor?

— Dyrektor? — zaśmiała się — on wysłu­
chał pięknie, spokojnie., i zatwierdził karę.

— Gdzież sprawiedliwość ? — załamała ręee.
— E, także chce mama... kruk krukowi oka

nie wykolę... ,
— Cóż ty będziesz robiła przez trzy dni?
— Naprawię sobie to i owo, poceruję, alboż 

małe roboty ?
— To prawda, no i odpoczniesz sobie.
— Odpocznę?... a gdzie piei iądze?
— Wiesz Staszka, oszczędziłam cokolwiek... 

myślałam, że na wyprawę, * będzie na ecarną 
godzinę.

— To i dobrze... a dnżo uskładała mama?

(Ohtf Miot zzsSąfi#.
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nła wielkiej Rosji. Ale „Choehły®, jak pogardli­
wie nazywają Rosjanie Rusinów, niechętnie Idą 
aa wojnę. Ce leh obcnodzl Port Artura, Mes- 
dśnrja i akejonaijusie losów koreafiski.sk? Więc 
woleli w domu pozostawać 1 nawet tę swoją o- 
ełtotę dość stanoweso wyrazili. Dla podniecenia 
patijotyzmu poBłano In  eara — no i kilka ty­
sięcy nahaj eh. kotaekleb. To zupełnie poskutko­
wało i dziś „Choehły® jadą z .prawdziwym za­
pałem* na teren wojny, te n  bardziej. te  wedłng 
wszelkiego prawdopodobieństwa dojadą juk po 
wszysikiem.

Bo tutaj nadchodzą wieśei bardzo niepomyśi- 
ne. Ze źródeł urrędowych niczego się dowiedzieć 
ale nożna. Cenzura ogłasza tylko oficjalne ra­
porty Europztkina przyprawiane w Petersbur­
gu dla ogólnego użytku. Ale najsurowszy ecn- 
zor nie zapcbleżo szerzenia się wieści ze źródeł 
prywatnych, które tu inneml drogami nadcho­
dzą. Otóż z listów nadsyłanych z Mandżurji, od­
nosi się jedno przedewszystkien wrażenie: że 
Kuropatkln jest r -  słaby, aby podjąć jakikol­
wiek rucL zuezepny.

Cała jego arn jr angromadzona pod Llao-ljang 
wynosi najwyżej 100 tysięcy ludzi i powię­
ksza się bardzo powoli, do wbrew urzędowym 
doniesieniom komunikacja przei Bajkał jeBt prze­
rwana, a statki mogą tam przewozić wojsko do­
piero w czerwca.

To jest również pewne, że w żadnej potycz­
ce dotychczas wojska rosyjskie nie dotrzymały 
p.aeu Japończykom, ku niemałemu zdziwieuln 
egółu rosyjskiego, który był pewuy, że japoń­
skie „obieziany* (mclpy) uch kną przy pierw- 
snem spotkaniu. Może to się przyezynl do zde­
maskowania fałszywego szowl&dzmn, któ y zaczy­
na grasować w najlepsze w prasie rosyjskiej. 
A grasuje głównie wskutek specjalnej taktyki 
rządu, który zaehclanki opotyeyjne, pojawia­
jące się tu i ówdzie prędko i skutecznie, stłu­
mił. Skoro za krytykę wojny obłożono „Ruś* i 
„Petersburskija Wiedomosli® dotkliweml kara­
mi, redaktorowie rosyjscy te  zwykłą przenikli­
wością odezuli skąd wiatr wieje i odraza zagrali 
w surmy patrjotyesne.

A jednak w zpołeezcfisiwie budzi się powoli 
reakcja przeciwko obecnemu systemowi i objawy 
opozycji są nawet bardzo znaczące, zwłaszcza w 
kołach szlacheckich; żeby jednak uwolnić Rosję 
od panowania ezynowników 1 popów — na to 
potrzeba człowieka silniejszego 1 zdrowszego ni­
żeli Mikołaj II., a to trzeba sobie zapamiętać: 
w (beenych stosunkach — naprawę możc prze­
prowadzić tylko monarcha. Dużo jeszcze wody 
npłynie, zasim społeezi fcstwo rosyjskie dojdzie 
do tej dojrzałości, aby samo stanowiło o swolek 
losach.

Z nowin bieżąeyek zanotować warto wyjazd 
dra Antoniego Czeehowa na plac boju. Ten sym­
patyczny 1 utalentowany nowelista 1 satyryk, 
many i wam z wielu polskich przekładów, — 
jest z zawodu lekarzem 1 pojeehał dobrowolnie 
na daleki Wschód, by nieść pomoe rannym.

Pancernik „Orzeł®, o którego uszkodzeniu w 
porcie kron8ttackim doniosły dzienniki, — jeBt 
■tracony. W szelki próby wypompowania wody, 
okazały się besskutecznemi. Płyty pancerne ro- 
tesziy się w kilku miejscach, — a okręt może 
być naprawionym tylko w doku, do którego do­
tychczas nie zdołano go wprowadzić. Wogóle statki 
wojenne bndowaue na tntejszyeh wartsrtatae h, 
okazały się tak lichej konstrukcji, ż« niema mo­
wy o wyprawieniu leh na daleki Wschód. Wo­
góle flota bałtycka jest mytem, w który wierzy 
tylko dwór i... prasa francuska.

X. metropolita Kłopotowski objął już rządy 
arahidjecezji, — a jeduem z pierwszych jego 
działań było staranie o wyprawienie kilka ka­
płanów katolickich do Mandżtuji; mimo wszel­
kie zapewnienia półurzędowe, sfery decydujące 
niechętnie patrzą na tę wysyłkę.

Paryż u> maju. 
Upadek katoliejtmu ne Fiaieji. — Skutki ewentual­
nego wprowadzę! a dwuletniej służby. — Srak ofi­
cerów rezerwowych. —  Armja aa utIngach reklamy 
Jaieauikarakiej. — Soicerwatorjnm robotiie. — „Der- 

b j“ paryskie.
Dlaczego katoliey francuzy tak obojętnie za­

cno w* ją  się wobec teraźniejszego prześladowa­
nia kośeioła, — to pytanie niejednokrotnie roz­
trząsała tutejsza i zagraniczna prasa katolicka, 
tłoryez napełnia każde serce woloee tego smu­
tnego widowiska, ponieważ trudno oprzeć się 
wrtiefliu, że ta wielka, ryeerska Francja, która 
dziś jeszcze z dumą nazywa się „najstarszą eórą 
Kościoła® powoli ale ustawicznie stacza się do 
zupełnego upadku. Cios za ciosem uderzrł w o- 
statnich czasaeh w nieszczęśliwy Kościół we Fran­
cji, Najpierw ustawa prteeiw kongregacjom ta 
Waldeck i£ousseau’a, potem bezwzględne, niemal 
brutalne jej wykonanie za Combes’a, systematy- 
9> sekularyzacja szkół, ukazy przeciw proce- 
■jom i kościelnym «ceezystośelom 1 mnóstwo in- 
nyeh drobnych prześladowań. Przyszły wybory

do senatu, do Izby deputowanych, a świeżo do 
Rad gmlnnyeb. Wszystkie te wybory stały pod 
znakiem kwestji kośeielno-politycznyeh, wyborny 
musieli się oświadczyć za lub przeciw prześla­
dowczemu rządowi i i  pewnością wielu optymi­
stów zagrani* ą oczekiwało, że wobec *anaiycznej 
walki knltnrnej i wobee wszystkieh niesprawie­
dliwości rządu, niewolniczo wiernego lożom ma­
sońskim, obudzi się nareszcie w lud ie jakiś pęd 
szlachetniejszy i że w miarę postępu prześlado­
wań niknąć będzie zaufanie do rządu. Niestety, 
nadzieje te nie spełniły się w zupełności. W wy­
borach do Izby, w okrssie największego szałn 
antyklasztornego, tracili katolicy 1 umiarkowani 
wiele mandatów, i i niedawne wybory do Rad 
gminnych wypadły nlepocleszająco. Więcej jak 
w połowie ważniejszych miejscowości ma rząd 
większość, Paryż w tpełnoiH odzyskano znów 
dla „blokn*. Ministe^jalne dzienniki przynoszą 
eodziefi cale szpalty hołdowniczych adresów dla 
„bohaterskiego* Combesa. Na bankietnch wygła­
sza się mnóstwo mów parlamentarnych a wszy­
stkie rozbrzmiewają nienawiścią do partji kato­
lickiej; nawet prtueiwniey rządu, zwłaszcza nie­
którzy nacjonaliści usprawiedliwiają antykliry- 
kslitm, choć n*e godzą się z metodą prześlado­
wania. Krucyfiksy wyrzuca się przemoeą z sal 
sądów] ev ; protestuje przeciw temu wielu sędziów 
1 adwokatów, odbywrją się wprawdzie zgroma­
dzenia protestujące, n t których występują wiel­
cy mówey 1 literaci, ale mimo to sprawa kato­
licka upada, coraz więcej odstępstw, corrz wię­
cej nlenawiśei i poganizmu. —

Wprowadzenie dwuletniej służby w armji fran­
cuskiej napotyka na trudności. W Izbie zaczęto 
debaty w tej Bprawie. Minister wojny jenerał 
Andr' oświadczył stanewczo przy tej sposobno­
ści, że w tym razłe nietylko odpadną wszystkie 
dotychczasowe nlgl w pełnieniu służby i utrudni 
się możność uwolnienia, ale że zmniejszy się ileż- 
b i urlopowanych oficerów rezerwowych, do cze­
go nie należy dopuścić. Teraźniejsza liczba ty eh 
oficerów nie wystarcza nawet w przybliżeniu, by 
w razie mobilizacji formaeje wojenne pierwszej 
linji obsadzić dostatecznie oficerami. Jako głó­
wny powód niechęci do sta snia się o rangę c fi- 
cera rezerwowego uważa miniBter obowiązek od­
bywania ćwiezti eo dwa k to , przez co każdy 
(fieer przerwać musi zupełnie swoje zajęeia za­
wodowe. Obecnie pragnie więe minister przez 
udzielenie różnych ulg ułatwić oficerom rezer­
wowym odbywanie ćwiczeń, między innemi mają 
oni otrzymać tals awi zniżki na kolejach, jakie 
posiadają oficerowie w czynnej służbie. Jest to 
jednak półśrodek i po zniesienia służby trzyle­
tniej, kiedy ustana wszystkie ulgi, po zniesieniu 
instytucji służby oehotnietej jednorocznej brak 
oficerów rezerwowych zacznie być jesecte do- 
tkiiwszjm.

Tenże sam minister Andró skompromitował 
się obecnie dotkliwie sprawą głośnego marszu 
dystansowego armjl francoskiej, zorganizowane­
go przez redakcję „Matin’a* Dziennik ten, nie­
wyczerpany wprost w pomysłach reklamowych, 
urządził w niędzielę ten, w skutkach zakończo­
ny niemal katastrofą „m&rche de 1’amće* i  na­
grodami, niekiedy aż śmiesznemi. Nagrody te 
•fiarowali różni patrjotyezni entuzjaści, r przy­
znać trzeba, że praktycznośeią odpowiadały one 
zupełnie słynnym „fantom®, ofiarowanym na lo- 
terje. Były tam więc haftowane ehusteezki, al­
bumy na fotcgrafje i karty pocztowe, dwie śli- 
ezio lornetki operowe, dywany, serwisy na her­
batę. Mniej znany literat, p. Jean Durusham, na­
desłał dziesięć egzemplarzy swojej powieści: „Żo­
ny urzędników*. Praktyczniejsze jnż były nagro­
dy w rodzaju ty e l . dziesięć małych baryłek 
z wódką, kosz szampana, dziesięć flaszek konia­
ku, bony ua kilki śniadań po 5 franków, loże 
do opery, komedji francuskiej 1 opery komieznej. 
Przypuszczam, że najbardziej musiał się cieszyć 
żołnierz, który jako nagrodę otrzymał... paczkę 
proszku do zębów.

Do Ugo orygiualnego wyścigu destawiły pa­
ryskie 1 okoliezne pułki pieehoty po dziesięciu 
żołnierzy. Uczestnicy wyścigu przejść musieli 
przestrzeń 40 kilometrów od Plaee de la Con- 
eorde, przez most Neuilly. Nanterre, Chatou, 
Le Vesinet, Saint Germain, Porte Marły, Roc- 
ąueneourt, Vauere&son, Garchei: Saint-Cloud, 
Boulogne sur Seiue, kończąeą się w galerji n • 
szyn, gdzie rozdzielano nagrody. Upał był nie 
do zniesienia. Zltvi po ósmej godzinie wystrzał 
armatni dał znak rozpoczęcia marszu. Był to 
widok jedyny w s^roim rodząju: środkiei bul­
warów, wśród entuzjazmu publiczności ustawio­
nej w szpaleij po oba stronach ulic, prze- 
snwały się szybkim krokiem setki żołnierzy, u- 
branyeb jak można było najlżej.

Olbrzymią tę przestrzeń przebył pewien żoł- 
nież z 149 pułku piechoty w pięciu godcinaeh 
19 minutach 1 48 sekundaeh. Ten też zyskał 
u ajwiększą nagrodę. Po drodze padało wielu u- 
•zestnlków. Jeden umarł jeszcze w niedzielę,

bzesciu jeBt ciężko ehoryeb, dwudziestu pięciu 
leży w szpitalu, a eo najdziwniejsze, że 4f ucze­
stników marszu zaginęło bet śladn. Minister woj­
ny oświadczył w Izbie, że żałnje, Iż na ten eks­
peryment pozwolił i nigdy jnż na coś podobne­
go nie zezwoli.

W wielkiej sali pałaeu Trocadero, odbył się 
pierwszy koncert paryskich robotnic, należąc,veh 
do „Conservatoire popnlaire de Mimi Pinson® 
uwieńezony dnżem powodzeniem. Ko&serwatoijum 
to nazywa się Imieniem bohaterki powieśel Muz- 
°e a „Mimi Pinson®, typowej przedstawicielki 
małej, dobrodusznej, a lekkomyślnej paryskiej ro­
botnicy. — Gustaw Charpentier, twórca opery 
„Luiza®, Et,łożył to kenserwatorjum w zeszłym 
roku dia robotnic, by wśród nich szerzyć kolt 
sztoki. Dwa razy w tygodniu schodzą się one 
ze wszystkich stron stolicy 1 pod kierownictwem 
doskonałych sił nauczycielskich oprawiają tuaja 
śpiewu, deklamacji, tańca, gry na fortepianie 
1 organaeh, a także ćwiczą się w feehtunki. 
i gimnastyce. Koncert w Trocudj-o Dył pierw­
szym pablieunym popisem trzystu najlepszych 
uczennic Charpentiera , Petlte:: ouyrńres®, prze­
ważnie ładne i szykownie ubrene, wykonały 
z wielką preeyzją pieśni Gounoda, Saint Saensa, 
M sseneta i innych. Największy sukces zdooył 
jednak byrnn religijny, skomponowany na koncert 
prter "amego Charpentiera. Koncert tak się po­
dobał, te zapewne będzie jeszcze m  powtórzony, 
dla dania sposobności do popisu 1 Insym uczen­
nicom, które dotąd jeszcze nie występowały.

Wyścigi w Chantilly połączone z wielkiem 
francuskim „Derby* (nagroda 100,000 fr.). od­
były się w niedzielę. Zdecydowanym faworytem 
był „Ajii® Edm. Bbnca i ten też był zwyelę- 
scą tylko o długośd głowy. Walka przy fiulshu 
z „Macdonaldem* L. Spencera, była ogromnie 
zajmnjąea i w wysokim stopniu dcnerwującr dla 
sportsmeuów. L. S.

Miasta zarysasi w piaskach Azji.
Było ongi małe państewko, Chetan, które pod 

protektoratem zwierzchnlczki swej, Chin, rozwi­
jało się pomyślnie i zabudowywało wielde mia­
sta świątyniami, szkołami i pomnikami. Długi 
pas łąk zielonych, eiągnąey się na graniey pia­
szczystej pustyni, tworzył wąską oazę, łąctąeą 
Chiny z doliną Oksnsn.

Ten kwitnący niegdyś sten jest dzisiaj tylko 
wspomnieniem; rwolna, lecz bezlitośnie, piaski 
pustyni zagarniały domy i świątynie, a miesz- 
L  ńey przenosili się stopdowo do przyjaźniej- 
szych okolie; z pięknego kraju Chotan została 
tylko’ nazwa.

Otóż na początku r. 189(> mieszKańcy Takla* 
makanu przyni&śli z tego wielkiego cmeutLrzy- 
ska rzadkie i elekawe przedmioty: złote blaszki, 
odłamki naczyń 1 rzeźb, stare monety, freuńzle 
dywanów, rękopisy stare, ale jeszcze czytelno 
itp. Niektóre z tych zabytków wpadły w ręce 
Europejczyków 1 dostały się do muzeów. Do­
któr węgierski, Stein, dowiedziawszy się o tem, 
pośpieszył prosić wiee-króla Indji o upoważ­
nienie do zwiedzenia zasypanej krainy, będącej 
jakoby łącznikiem między cywilizacją helleńską 
a kultnrą kresów Wschodu

Pomimo, że rząd indyjski chętnie udzielił 
eskorty i wszelkich środków pomocy, podróż by­
ła mozolna, gdyż od strony Indji dostęp do za­
sypanych miejsc był zamknięty przez wysokie 
góry, głębokie przepaści 1 dzikie zupełnie oko­
lice, gdzie prawdopodobnie nie postała jeszeze 
noga europejczyka. Potrzeba było pięeiu miesię­
cy, aby dotrzeć do Yokanu, starożytnej stolicy 
państwa Chotan 1 dopiero na początku listopada 
r. 1900 Stein zdołał rozpocząć poszukiwania, n- 
wieńezone później pomyślnym wynikiem.

W okoliey Yokana znajduje się złoto, wydo­
bywane przez krajowców w najpierwotniejszy 
sposób. Co do samego miasta, to nie przedsta­
wia ono nie osobliwego, oprócz szczątkót. muru, 
zapewne dawnych fortyfikacji, o ru  zwalisK świą­
tyni buddyjskiej. Domy miasta jako budowane 
z eegły, wypalanej w słońcu, obróciły się w pył 
oddawna.

Najcenniejsze odkrycia doktora Steina odby­
ły się gdzieindziej. ZagłęDiająe się dalej w pu­
styni?, natrafił ni zwaliska innego miasta, zwa­
nego Dandan-Uilig. Tam udało mu się odgrze­
bać całkowitą świątynię, kubezpieetoną od znisz­
czenia właśnie przet piaski.

Odkopano mnry, pokryte niegdyś jaskrawenu 
barwami przez umiejętnych artystów: żywi zie­
leń, szkarłat i purpura tych malowideł ząjaśnia^ 
ły w świetle dziennem w całym swoim pierwo­
tnym blaskn.

Na miejscu innego miasta, Nlya, badacz tec 
zrobił jeszcze waiiiejsze odkrycie, mianowicie, 
znalazł stos rękopisów, staiunnie i głęboko za­
chowanych w piasku: listy urzędowe i prywa­
tne, rachunki, rozporządzenia rządowe, literatu­
rę religijną, plama duchowne itp. jedne w ehlfi-
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skina, inne w sauskryckim języka, a iane jeszcze 
w starym narzecza Oko tanu.

Wszystkie te dokumenty były ułożone w po­
rządku, w jakim przed dwunasta w;ek m i umie­
ściła je ręka jakiegoś starego kapłana, nietknię­
te i jeszcze czytelne. Prócz tego, były zaopa­
trzone w pieczęcie, na których wyraźnie wystę­
powały postacie greckie w naj’eD8zym stylu: Ml- 
nerwa, Eros, Herkules, obok pieczęci ozdobio­
nych postaciami lub napisami chińskiemi.

W Rawaku, na miejscu Innego miasta. Stein 
również odkopał świątynię, której mury pokryte 
były wypukłemi wyobrażeniami Buddy i innych 
świętych postaci. Dzieła te wykonane były w 
stylu mieszanym, który mcźnaby nazwać grecko- 
buddyjs rim ; fotografje ich, dostarczone przez 
Steina, wykazują te dziwaczne różnice; do form 
greckich, w całej ich klasycznej czystości, do­
mieszane są figury hinduskie, śmieszne, dziwacz­
ne, tąjemnicze, przerażające.

Z E  Ś W I A T A .
J a k  p r a c u j e  p a r l a m e n t  j a p o ń s k i ?  

Ostatni zeszyt angielskiego tygodnika „Tit bits* 
zawiera opis działalności japońskiego parlamentu. 
Podaje go angielski mąż stanu, który niedawno 
zwiedzał Tokio i miał sposobność przyjrzeć się 
pracy parlamentarnej. Japońska izba gmin, jak 
wiele innych instytucyj, datuje od lat kilkuna­
stu, można jednak ją  nazwać najpracowitszą na 
świecie. Mało słów, duto czynów — to jej ha­
sło. Długie przemówienia są wzbronione, nato­
miast prawa tej doniosłości, jak w Anglji „/Jo­
nie rule bill** uchwalane są w ciągu — kilku 
tygodni. 4—5 nowych praw przechodzi tygodnio­
wo. Zanim prawa przedłożone zostaną izbie, mu­
szą wpierw być rozpatrzone przez specjalną ko­
misję, która poddaje ścisłej krytyce każdy pa­
ragraf. Izba japońska liczy 376 członków; każdy 
z nich pobiera po 16 fst. tygodniowo ale sesja 
trwa nie dłużej, jak 12 tygodni. Członkowie par­
lamentu nie są znani po nazwiskach, ale po nu­
merach: każdy z nich. wchodząc do izby, staje 
się — liczbą porządkową i według niej powo­
ływany jest do głosu. Numer, wymalowany du- 
żemi cyframi na tablicy, wisi nad jego pulpitem 
podczas roboty, zaś leży na nim — gdy praca 
ustaje. Ilekroć członek parlamentu chee głos za­
brać, podnosi do góry swą tabliczkę. I ib i  ma 
kształt półkola, poś-odku wznosi się trybuna, na 
którą wchodzą mówcy; członkowie siedzą gru­
pami po 3—4. Za trybuną zasiada prezydent 
przy stole, na którym jest dzwonek — godło 
jego władzy. Obrady notowane są dosłownie, 
dzięki wynalezionemu przez japońskich studen­
tów rodrąjowi stenografji, przewyższającemu pod 
względem szybkości i dokładrości metodę steno­
grafji europejskiej. *4c *

C z e c h o w  n a  p l a c u  boj u,  Z Petersburga 
donoszą, że znany rosyjski pisarz Antoni Cze- 
choi,. który jest, jak wiadomo, lekarzem, wyru­
sza do Azji wschodniej na plae wojny, aby jako 
ochotnik wziąć w niej udział w charakterze le­
karza. Czechow, jeden z najwybitniejsi ych pisa­
rzy rosyjskich obecnej doby, znany także i u 
nas, w niektórych swoich utworach podał już 
kilka charakterystycznych obrazów z życia żoł­
nierskiego. Pobyt na wojnie oddziała bardzo ko­
rzystnie na jego twórczość literacką.

* * *
S z c z u r y  i ż o ł n i e r z e .  Korespondent z 

Tokio do „Daily Chronicie* opowiada zabawną 
anegdotę:

Przed laty panowała w Japonji plaga szczu­
rów i rząd ogłosił, że za każdą zabitą skórę 
płacić będzie premję. Niebawem urzędy policyj­
ne zastały zarzucone skórkami szczurzemi tak 
dalece, że nie wiedziały, co z nimi począć. Wów­
czas zjawił się dobroczyńca, który zobowiązał 
się te skórki zniszczyć, a to, jak powiadał, przee 
wdzięczność dla rządu za oswobodzenie u rodu  od 
plagi. Przyjęto jego propozycje z radością. Po­
licjanci odnosili mu do domu skórki, nikt się 
nio troszczył o to, co on z nimi robił. Otóż po 
wybuchu wojny ów „dobroczyńca* za tanie pie­
niądze zobowiązał się dostarczyć żołnierzom kaf­
tanów futrzanych. I  cóż się okazało? Kaftany 
były uszyte se skórek szczurzych. W taki spo­
sób powtórnie swą „wdzięczność* rządowi ob­
jawił.

*4r 4̂
Ś l u b y  na  d a c h u  są ostatnią nowością w 

Ameryce. Zapoczątkował je w New Orleans, mr. 
Hanna, kuzyn zmarłego senatora, który na da­
chu 28-piętrowego banku Hlbernia dnia ll-go 
marca r. b. połączył się węzłem dozgonnym 
z miss Goorginą Hauser z Texasu, Za ich przy­

kładem, niedawno na dachu jednego z gmachów 
wystawowych w St.-Louis miss Helena Wrighi- 
oadałr swą rękę mr. Jamesowi Tiletsen. W or­
szaku ślubnym znajdowało się 80 osób, śniada­
nie odbyło się także na dachu przy dźwiękach 
orkiestry.

*4? 4c
K o b i e t a  k o r e s p o n d e n t e m  w o j e n ­

nym.  Do Tokio przybyła panu* Stnrzeneggeró- 
wna z Berna, wysłana jako korespondent wojen­
ny na plac boju przez kilka dzienników szwaj­
carskich. Panna S. jest właścicielką i kierowni­
czką zakładu drukarskiego w Bernie oraz bar­
dzo zdolną dziennikarką.

[ S M  I W I t t  k M M iig O  i\M
w  W iedniu.

W  Wiedniu założono w r. 1895 nowe Stow. 
emerytalne katolickiego kleru, wraz z rejestro­
waną kasą zaliczkową. Stow. to ukonstytuowało 
się w r. 1896, a 9 grudnia rokr przeszłego na 
walnem Zgromadzeniu przyjęło statut.

Zarejestrowana kasa zaliczkowa ma '■% cel, 
wszystkim osobom stanu duchownego, przystę­
pującym do Towarzystwa w charakterze zwy­
czajnych członków, zabezpieczyć byt materjalny 
na starość lab w razie niezdolności do pracy. 
Siedzibą jest Wiedeń, z czasem powołano je­
dnakże fi ie i zastępstwa we wszystkich więk­
szych miastach monarchji Anstro-węgierskiej.

Ubezpieczenie dzieli się na pięć klas, ze 
względn na wiek w chwili wstąpienia do Stow. 
do 25 roku włącznie, od 26—35, od 36—40 
i od 41—45. Zwyczajny członek powinien naj­
wyżej do 45 rokn życia wpłacać premje. W dyby 
jednakże ubezpieczony w którymś z powyżej wy­
mienionych okresów stał się niezdolnym do pra­
cy, nie potrzebuje w tym czasie płaeić dalszyeh 
premij, a zabezpieczoną rentę otrzymywać bę­
dzie rók rocznie aż do śmierci w mlesięeznyeb 
ratach. Zapłaconych wkładek i kosztów przyję­
cia, jak również stemplowego, nie zwraca Stowa- 
rzyżenie w żadnym wypadkn. Zwyczajni człon­
kowie mają czynne i bierne prawo wyboru dele­
gatów, jak również prawo wyboru naczelnika, 
Rudy nadzorezej i sądu polubownego. Podpisu­
jąc wniosek na nbezpieczenie, poddaje się wnio­
skodawca statutom Stow- i musi w przeciągu 30 
dui poddać się zbadaniu leki rsklemn, musi też 
przynajmniej przez rok zostrć członkiem i przez 
ten czas zapłacić premję ze wszysthlemi rależy- 
tościami. Członkiem nadzwyczajnym może być 
każdy, kto złoży jednorazowy zasiłek w kwocie 
200 koron.

E undnsz Stow. składa się z rezerwowych p**e- 
mij i ewentualnych darów, dalej z funduszu rzą­
dowego, a w więc 1) z kosztów przyjęcia i stem­
plowego, 2) z darów członków wspierających, 3) 
z przydzielonej nadwyżki funduszu głównego, 4) 
z 50% z dodatków dopuszczania do płaeenia pre­
mij niżej rokn, 5} z przepadłycl zadatków i z in­
nych dochodów zarządu; w końcu z fanduszu 
stałego,

Na, końca każdego roku Stow. składa bilans, 
poczem stan kasy publikuje w dziennikach.

Członkami Stow. mogą być tylko pełnoletni. 
Wnioskodawcy przed ubezpieczeniem składają 
odpowiedni zadatek.

Statnta Stow. emerytalnego kleru katolickie­
go podają wyczerpujące tablice prerij. według 
których wpływać mają wkładki członków.

Ze sprawozdania rachunkowego przedstawimy 
ta kilka cyfr, świadczących o doskonałym roz­
woju tego młodego Stowarzyszenia.

W skład dyrekcji Stow. wchodzili w roku 
ubiegłym, jako prezydent ks. Rudolf Elehhorn 
proboszcz w Nnssdorfie, jako wiceprezydent ks. 
Ferdynand Gnschel katecheta w Wiednia. Dyre­
ktorem biura Stow. est Emanuel Wottrwa je- 
neraluy inspektor Tow. asekuracyjnego „Janns* 
w Wiedniu. Delegatów wybranyeh na lat pięć 
było 27, zaś korespondentów posiadało Stow. 46.

W rokn 1903 przedłożyło 368 osób 377 wnio­
sków na nbezpieczenie z kwotą ogólną 165.680 
koron. Z tych część została oarznconą, część je­
szcze jakc meprzeprowadzona, przeniesiona na 
rok 1904. Przyjętych zostało 309 wniosków od 
302 członków, na kwotę 136.580 koron rocznej 
renty.

Z końcem rokn 1903 liczyło Stow. emerytal­
ne 1598 członków z 1692 ubezpieczeniami na 
869.350 kor. W roku 1903 było członków wspie­
rających 112 z kwotą 1670 kor.; wśród tycL 
były dwie osoby, które złożyły jednorazowy da­
tek w kwocie 200 kor. Stow. emerytalne otrzy­
mało od 113 osób kwotę 1001 kor., jako datki

nadzwyczajne. W ro ta  1903 wynosiła ugółna 
czysta sama pobranych premij 75.033 39 kor., tj. o 
8.363 kor. 88 hal. więcej, aniżeli w rokn 1902. 
Przeciętnie osiągnięta stopa procentowa wynosi 
3-94 proc., podczas gdy przy obliczenia premji 
tylko 3*5 proc. stopę przyjęto. Otrzymano więc 
o 0-44 proc. więcej.

Cgóluy majątek Stow. z końcem roku spra­
wozdawczego wynosił 363.072*20 koron, z tego 
350.455*66 koron w papierach wartościowych, 
które złożone sostały w zakładzie kredytowym 
dla handlu i przemyśla w Wiednia.

K R O N I K A . " "
Kalss^nnyr taislshy Dziś czwartek Boże Ciałc, Mar­

celina kapłana męczennika i Eugeniusza papie a w pią­
te! Erazma biskupa męczennika i Klotyluy jtrólowąj.

Kalendarzyk is t  t r i  lszsi Wschód słońca rozpoczął się 
dzid c gon-. 3 minut 8», zaohr 1 przypada o godz. 7 mi­
nut 35, długość dnia godzin 15 minut tó.

K i p ą | « i e  ty lk m  •  O k n e ś c i ) u  !

Z powodu uroczyetrgi święta boiogo Ciałi 
nastęnny numer „Ufosu Narodu* rtrzyiuajr, p n  
nuner^torzy zamiejscowi w sobota dnia 4  *t 
b. m., zaś miejseowl w piątek dnia 3 b. m. •  
godz. 10 rano.

Zatwlordzente wyborów (Tel.). Cesarz zatwierdził 
wybór Antoniegt Hanazza, notarjusza wBichni,na pre­
zesa i Tadeusza Meiszien., właściciela dóbr Kopali­
ny, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Boohut

M.auowania ra  pocztach.(Tel.) Ministerstw* handi- 
nadało kontrolorowi pocztowemu w Szczakowej i tym­
czasowemu kierownikowi urzędu pocztowego w Bory­
sławiu Włodzimierzowi T o b ó r z e w s k i e m u ,  posa­
dę «rz*d pocztoweg) w Zakopanem, a kontrolon* 
wi pocztowemu Janowi G r a b o w s k i e m u  ze Zło­
czowa, posadę zarządcy pocztowego w Zaleszczykach, 
oraz zamianowało oficjałów pocztowych: Marjan* 
S k l i w ę  i Hleionima U r z ę d o w s k i e g o  kontrole­
rami pocztowymi, pierwszego wFołomyji, drugiego w  
Staniiłiwowie.

Zakopano 31 maja. (Wyrok za danie pomocy 
zbrodniarzowi). Znany powszechnie w Zakopanem 19-le- 
tai Góral, Stanisław Gąsienica „Jzoinau, syn zako­
piańskiego rzeini **., zastawszy swego rywala Jakóba 
Ozubernata „R»jozakau przy swej dtiewoji, pooięato- 
wał go tak ciupagą, ie jut wieść krąiyła, jakoby go 
zabił.

Gąsienica „Jaomau z obawy przód wielką karą, 
chciał uciec do Ameryki. W tym celu oioieo jegn 
Maciej Gązienica udał się di Nowego Targu, do spe­
cjalisty w takich sprawach, Andrzeja Sowińskiego, 
aby syna przeprowadził przez granicę. Sowiński oczy­
wiście za wysokden. wynagrodzeniem podjtJ się prze­
prowadzić w nocy zbrodniarza „Jaoinęu i na spółkę 
z Stanisławem Pniaczkiem z Ciabówzi pneprowaani- 
li go przez granicę, skąd „Jacinaw wyjechał do Ame­
ryki.

Prokuratoria państwa w Nowym Sęcsu oskarżyła 
zatem Sowińskiego i Pniac ka o zbrodnię dania po­
mocy zbrodniarzowi z § 214 u. k. przeprowadzeni) 
Gąsienicy „Jaeinyu przez granicę i ułatwienia mu 
ucieczki do Ameryki- 30 maja odbyła się rozprawa. 
Oikarteui bronili nię sami, tlómaoiąo się, to wcale 
nie wiedzieli o popełnionej przez Gąsienicę „Jaciną* 
zbrodni.

Trybunał jednak uznał isb winnymi zanuconej 
im zbrodni, i po uwzględnieniu wszystkich okoliono- 
śoi łagodzących, skazał Sowińskiego na miesiąc, zai  
Pniaczka nr 3 tygodnie więzienia obostrzonego po­
stami.

Zasądzeni wyrok przyjęli i zaraz -ozpoczęli karę.
Egzamin dojrzałości w Chy-nwlo złożył* Ba- 

liokl Gzestaw (z odzn.), Bdolkowiki Stiu., Bilisław- 
ski Leon (z oizn ), Cywiński Ignaw, Czyżewioz Jan, 
Długołęcki Czesław, Felif Karol, Kopisz Alets., Je- 
łowioki Eustrohy (z odzn.), Kaczyński Stan. (z"isn) ,  
Kirohmayer Kazimierz (z odzn.), Kokurewicz Stefan*, 
Kr*y*npowoki Mieozystaw, Krzyżanowski Sran., Lu- 
sklewiez Tytus, Lazarczyk Leon (z «■ lin.), M oissnci 
Maksymiljan, Muhlner Edmund, Neuhaus Gustaw, Po­
rębski Aleks, (z odzn.), Fadnioki Adilf, Skon icinki 
Alfred, Skrzyński Andrzej, Sokąlski Stzn., Swlątnl 
Stan., Szayer Edward, WallUch Erwin, Węgierski 
Jerzy (z odzn.), Węslerski Wacław, Wirstlem Hiero­
nim i Żebracki Włud. (z odzn.).

Z iatlelskiofó * Czytaliśmy w „Głoai*.
Narodu“ o ustanowieniu przea Namiestnictwo kiero­
wnictw budowy dla regulacj rzek galicyjskie)*.

Między inntmi jest tam wymieniona Wisłoka bes 
wzmianki o jej dopływach Ropy i Jaaiołki- które rok 
rocznie przy większyob opadach nzynią straszne spu­
stoszenia, jut to w zasiewach, lutto przet ob.ywauie 
brzegów urodzajnej ziemi, w miejsoe itórej zostają 
bezużyteczne odnypiska. jPominięoie regamui* tyon do*

T o i i i  S l r l  p  n  i w w p ś p i  c l r i  poleca na sezon wiosenny i M a t e r j  e  w e ł n i a n e ?  f l a n e l f c i .  T i a r c Ł a n y
± a m  ^ I i r z e S C I j a n S K l  B W  i  t  H a l i f  g o t o w e .  K o e e ,  k a p y  i  e h o d n i f e i .

M A f l  H f  A ^ A | | | f i v | r « i l l  B i e l i z n a  męska i dam ska własnego wyrobu.—  W y p r a w y  ń l o  b n e .
g i ^ P O I l  l i O S C I U S Z K ^  C E N Y  B A E D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  1551

K ra k ó w , U l . M ik o ła jsk a  L . 1  Sklop w niedzielo I święta zamknięty. — Złocenia z prowincji załatwia cle odwrotni*
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pływów byłaby wielką pemyłką na szkodę i krzywdą 
mieszkańców przybrzeżnych. Według ogłoszenia ma 
być regulowaną Wisłoka od Żmigrodu. Wszak Wisło­
ka od Żmigrodu aż po Jasło żadnych szkód nie czy­
ni, bo ma brzegi wysokie i bieg bystry, a że tu i 
tam uszczknie nieco jałowego brzegu, lub bezużyte­
cznego szntrowiska, to czernie to jest wobec tych nie- 
obliczonych szkód, jakie wyrządzają Jasiołka i Ropa? 
Jeżeli te dwa dopływy przy regulacji mają być po­
minięte, to dla nadbrzeżnych mieszkańców Jasiołki i 
Ropy będzie to krzywdą największą w ś wiecie, będzie 
te świadectwem niedbalstwa ze strony władz miejsco­
wych, że władzom krajowym, które o tern wiedzieć 
nie mogą, nie przedstawiły tej sprawy w należytera 
świetle. Będzie to także objawem indolencji ze strony 
aamyoh pokrzywdzonych, jeżeli nie poczynią, gdzie 
trzeba, energicznych kroków, by zrzuoić z siebie wobec 
własnego sumienia i wobec następnych pokoleń za­
rzut, iż w bezmyślnej gnuśności niedopilnowali tego, 
czego dopilnować byli winni.

K 1 1 K O W ,  1 czerwca
Bflże CltłO. Dziś we czwartek przypada uroczy­

stość Bożego Ciała. Święto to ustanowiono około ro­
ku 1246, a papież Urban IT wydał w roku 1264 
bullę, nakazującą, aby uroczystość Bożego Ciała w 
całym kościele obchodzoną była we ezwartek po uro­
czystości Trójcy iw. Pacierze i Mszę św. na tę uro­
czystość ułożył z rozkazu tegoż papieża św. Tomasz 
i  Akwinu.

Kraków obchodzi to święto bardzo uroczyście.
Dzisiejsza procesja z katedry, oelebrowana przez 

J. Em. kzięcia Kardynała, wyrusza o godz. 9 tej po 
odprawionej sumie ku Rynkowi głównemu, gdzie 
Ewsngelje śpiewane będą przy ołtarzach przed do­
mem p. Wentzla, przed pałacem Potockich „pod Ba­
ranami" > przed domem Helelów i przed sklepem p. 
Jawornickiego; piąty ołtarz ustawiono przed sklepem 
firmy Góreoziego.

Po południu procesja u Bożego Ciała na Kazi­
mierzu i u P. P. Wizytek.

W piątek popołudniu procesja u Braci Mniejszych 
(00. Karmelitów), n św Kazimierza; w sobotę po­
południu od św. Krzyżs na placu św. Ducha.

Z Koła |. Pań Tfiw. „O własaych siłach ko­
munikują nam: W chwili powszeohnego i ogólnego 
zajęcia aię sprawą podniesienia przemysłu u nas, ko­
mitet lwowski wskrzeszając dawną tradycję jarmar­
ków, przystąpił do urządzenia pod tą nazwą wysta­
ny Wyrobów krajowych, mającej być otwartą od 15 
werwca do 15 lipea b. r. we Lwowie. Jarmark taki 
różnorodnością wyrobów oraz bezpretjnsjonalnością u- 
rządzenia, jak z jednej strony ułatwi znakomicie prze­
mysłowcom wystawienie okazów, tak z drugiej bę­
dzie niezawodnie niezmiernie interesującym przeglądem 
dorobku naszego na tym polu. Dlatego też Koło I. 
Pań Tow. „O włatnych siłach1, w Krakowie, w myśl 
przyjętego hasła popierania każdego objawu dobrej 
woli na polu podniesienia przemysłu w kraju, zwra­
ca się ztrówno do pp. Przemysłowców, aby jak naj­
liczniejszym udziałem we własnym zresstą interesie, 
przyczynić się zechcieli do poparcia tego przedsię­
wzięcia, jak i do szerokiego ogółu publiczności kra­
kowskiej, aby organizując się we wspólne wyoieczki 
ns zwiedzenie tejże wystawy pośpieszyć zechcieli. 
Wszelkie informacje oraz deklaracje pp. Przemysłow­
ców otrzymywnć można w lokalu „Czytelni dla ko- 
bietu (Jagiellońska 5) oodsiennie między godziną 6 
a 7 wieczorem.

Wyścigi ksnne w Krakowie. Komitet Tow. mię­
dzynarodowego wyścigów konnych zwiedził temi dnia­
mi tor wyścigowy gładki i przeszkodowy, oraz szkołę 
skakania i wyraził aię o stanie torów bardzo zado- 
walnisjąco.

Roboty na placu wyścigowym około budynków 
i uporządkowania placów są już na ukończeniu, a za 
dni kilka podczas ranyoh próbnych galopów będzie 
już ruch ożywiony, w tym csaaie bowiem znaczna 
ilość koni biorących udział w wyścigach krakowskich, 
zaraz po meetiugu wiedeńskim zajmie miejsce w staj­
niach na plaon wyścigowym.

Festye na korsyśó Przytuliska weteranów z roku 
1863 4, który się odbędiie w niedzielę dnia 5 b. m. 
w parku dra Jordana przy sprzyjającej pogodzie, za­
powiada się świetnie i niezawodnie aprowadzi tłumy 
publiczności do parku, aby swoim groszem zasilić ka-

Przytuliska i przez to przyczynić aię do utrzyma- 
*i» instytucji, gdzie dobrze zasłużeni weterani] mają 
schronisko na starość.

Z „Sskoła". Wzywam uprzejmie członków, aby 
się zjawili w piątsk rano w kościele 00. Pijarów o 
godz. 9 rano w strojach sokolich na nabożeństwie 
za śp. T. Romanowicza, b. prezes z związku sokolego.

Dyrektor.
nG*laidl“. Stów. polskich rękodzielnikóir urzą­

dza pod protektoratem p. Józefa Góreokiego wycie­
czkę na Bielany w niedzielę dnia 5 b. m. Wyjazi 
o godz. 2 popołudniu z rogatki Zwierzynieckiej i 
dolskiej. Na Bielanach będzie przygrywać muzyka 

p. p.
Dwa przedstawienia teatralne na rzecz funda- 

szu „Kazy emerytalnej aceny krakowskiej11 oibędą się

w teatrze miejskim daii 6 czerwoa br. o godzinie 3 
popołudniu (dla dzieci) i o 7 i pół wieczorem; z pro • 
gramem bardzo urozmaiconym. Na przedttawienia te 
złożą się bardzo zabawne i dowcipne koneije jedno- 
aktowe: „Wyrozumiały komisarz" (Le Comissoire est 
bon enfant" — satyra w 1 akcie J. Courtelinea — 
„Złodziej" — kom. w 1 akcie Oktawa Mirbeau oraz 
oryginalna satyra w 1 akcie pt. „Smocza jama". — 
Ta ostatnia osnuta na stosunkach literaeko-artysty- 
cmyob Krakowa. — Łaskawy współudział w tych 
przedstawieniach przyrzekli; p. Guslaw Fischer, zna­
komity aitysta i niezrównany monologista oraz panie: 
Reohtówna i Drozdowrska i p. Łowczyński, którzy od- 
śpie orają wyjątek z opery „Czvaleria Rusticaua", pod 
kierownictwem prof. Mnrso. — Przedstawieni* te bę­
dą urozmaicone wieloma interesującemi niespodzian­
kami oraz loterją fantową. — Nowością w fan­
tach do wygrania, będą lalki, przedstawiające arty­
stki i artystów w ważniejssych rolach koatjumowyoL 
Nie wątpimy, że publiczność krakowska pośpieszy 
tłumnie na te przedstawienia, aby okazać swoją ży­
czliwość pracownikom sceny, a tern samem przyczynić 
się do urzeczywistnienia pięknego dzieła emerytury, 
zapewniającego artystom byt na starość.

Teatr letni. W sobotę dnia 4 oraz w niedzielę 
dnia 5 czerwoz br. wystawioną zostanie d>skoiału 
farsa w 3 aktach, na tle stosunków krakowskich, 
pt. „Po bilu akademickim". — W przyszłym tygo­
dniu danym będzie na benefis p. Zofji Delbtiej, zna­
ny wodewil pt. „Małżeństwo la  próbę". Beżyserja 
rezdała role z następująoyoh sztuk: „Pipa Pepy", 
„Noc Świętojsńika", „Podróż po Warszawie" i „W 
noc ślubną*.

W krótkim ozasie frontowa część teatru zostanie 
również zakrytą.

Z Z« kulik kahału Z powodu notatki pod po­
wyższym tytułem otrzymaliśmy zapewnienie, że wszel­
kie fundusze tutejszej gminy żydowskiej złożone są 
jako depozyty w filji Banku hipotecznego i we filji 
Banku krajowego w Krakowie.

Ludewy koaaert chóru „Lutni" i orkiestry 13 
pułku p., który się odbędzie w niedzielę dnia 5 b. 
m. w parku Krakowskim, tak w programie chóru, 
jak i samej orkiestry, obejmuje same utwory polskich 
kompozytorów. Na program chóru składają się: 1) 
Kurpiński: „Witaj królu", polonez na chór męski i 
orkiestrę, ułożył A. Steibelt. 2) a) Komorowski: „Skrzyp­
ki", (melodja ludowa), b) Niewiadomski: „Z pól i
łąk", c) Noskowski: „Młynarz" (melodja ludowa). 
3) s) Zientarski: „Wiosna", b) Steibelt: Krakowiak, 
z towarzyszeniem orkiestry. 4) a) Zarzycki: „Wierz­
ba" (melodja ludowa), b) Żeleński: „Nasza Hania". 
5) a) Chopin: „Życzenie" (tenor solo), b) Minhaj- 
mer: „Góral", z tow. orkiestry. 6) a) Gall: EL/mn, 
b) Maszyiski: „Przy fujarce" (z tow. oboi) melodja 
ludowa, c) Moniuszko: Pieśń myśliwska (z echem) 
melodja ludowa. Program orkiestry obejmuje: 1) Pa­
derewski- „Album tatrsańskie", 2) Mosskowski: „Tań­
ce polskie", 3) Moniuszko: „Uwertura „Bajka", 4) 
Żtleński: Muzyka baletowa z „Goplany", 5) Noskow­
ski: Szkice węglem i 6) Chopin: „Walc". Początek 
koncertu o godz. 4 po południu.

Gustaw Pdrębskl słuchacz Y roku medycyny, 
zmarł wczoraj w Krakowie po krótkich cierpieniach.

Bjł to młodzieniec pod wielu względami niezwy­
kły, t) też zgon jego przedwczesny jest okropnym 
ciosem dla rodźmy, dotkliwą stratą dla kolegów i 
przyjaciół. Obdarzony duszą szlachetną i niesłychanie 
wrażliwą, niezwykle zdolny i pracowity, zdawał się 
być powołanym do świetnej przyszłości. — Niestety! 
dach jego czysty i marzycielski, zbyt wcześnie zaczął 
s'ę łamać z nieuchronneml rozczarowaniami, któia ży­
cie przynosi. Daleko posunięta skłonność do autlizy, 
gorące serca tłumione pozorami obojętności i równo­
wagi, źle go przysposobiły do walk codziennych. — 
Kwiat jego uozuć zwiądł w samym rozkwicie przy 
zetknięciu z chłodem rzeczywistości, i zabiła g) roz­
terka pomiędzy tern osego pragnął, a tern co mnie­
mał, że mu życie dać może. Każda taka śmierć jeit 
tragedją, przed którą należy uouylió szola z bólem i 
żalem...

** *
Sp. Porębski urodzony w Berszadzie na Podolu ro­

syjskim, skończył świetnie gimnazjum 0.0  Jezuitów 
w Chyrowie, i studjował na Uniwersytecie Jagielloń­
skim filozofię i medycynę. Wszystkie upodobań'a oią- 
gsęły go jednak do sztuki i literatury. Pisał wiersze 
pełne świeżości młodzieńczej, wytworne w firmie, głęb­
sze w pomyśle; — a jego literackie rozbiory świad­
czą o wielkiej bystrości, i inteligencji. Niektóre jego 
utwory poetyczne i krytyczne drukował „Głos Naro­
du", którego redaktor był szwagrem zmarłego.

Pokój jego pamięci!
Dwie klaty siódma gimnazjum bocheńskiego 

przybyły we środę o godz. wpół do 2-giej w połu­
dnie do Krakowa wraz z ks. Nalepą, prof. pp. Totą, 
Jamrugiewiozem, Trzpisem i Ordyńskim, na pogrzeb 
swego kolegi Tadeusza Szkockiego, który zmarł w 
poniedziałek ubiegły na klinice chirurgicznej. Po­
grzeb zmarłego odbył się wczoraj o godzinie 6 -tej 
wieczorem.

Wybory na Półwslu Zwierzynieckie* według 
urzędowego sprawozdania dały wynik następujący:
Z I koła wybrani zostali ks. prałat Romuald Szwarc, 
poseł Jan Wojtyga, Jan Marszałek i Walenty Dudek. 
Ns zastępców Leon Starski i Franciszek Zlomal.

Z koła II dr Bolesław Komorowski, in*. Jósef 
Bromowicz, Franciszek Wilczyński, wójt gminy i A- 
łeksander Żurawski, aptekarz. Jako zastępcy: Józef 
Galas i Antoni Kopczyński.

Z Koła III wybrani: Czesław Bartel, Karol Prf- 
ler,.Herman Immerglink (żyd) i Filip Spitzel (żyd). 
Na zastępoów: Szczepan Zamorski i Józef Grochowski.

Wybory odbjły się wobec koncepisty namiestnic­
twa, p. Mięsowicza, jako komisarza rządowego.

Porządek rozpraw przed trybunałem sędziów 
przysięgłych HI kadencji (czerwcowej) obejmuje de- 
tyohczaa 8 rozpraw — od dnia 3 do 14 b. za., 
a mianowicie: W piątek dnia 3 b. m. Franciszek Si­
kora zbrodnia rabunku; dnia 4 b. m. Wiktor Lachow­
ski, redaktor „Kolejarza" — występek obrazy ezci; 
dnia 6 i 7 b. m. Stanisław Lipiński, redaktor „Bo­
ciana*, występek obrazy ezci; dnii 8 b. m. Siohc 
Mehl, zbrodnia oszustwa; w dniach 9 i 10 b. n . 
Lea Maltenfort, zbrodnia kradzieży; dnia 11 Jóaef 
Matuszek, zbrodnia kradzieży; dnia 13 b. m. Salo­
mon Rosenzweig, zbrodnia oszustwa; 14 b. m. An­
drzej Drzewiecki, zabójstwo. Dslszy ciąg rozpraw na­
stąpi:

Stowarzyszenie epodetkewanyek udziela pon­
dy w każdą śndę od godz. 6 do 7 wieczór w sali 
Towarzystwa zaliczkowego przy ul. Szewskiej 1. 16.

Giełdy uliczne. Żydzi w Krakowie ogromnie aię 
rozpanoszyli w ostatnich czasach ma nlioaoh i pla­
cach. W godzinach od 10 do 2 popołudniu jest esa- 
sami wprost niemożliwe przejście przez ul. Grodzką 
i Rynek koło banku „Blau i Ejstein". Żydzi i ży­
dówki na cale gardło tutaj szwargooą i urządzają so­
bie formalną giełdę. Tak samo rzecz aię ma na ul. 
Siennej, której ruch tembardziej zatamowany, ponie­
waż ulica sama przez aię jest wąska, a obecnie na­
wet tramwaj przez nią kursuje. Chodniki przy placu 
Matejki około hotelu Centralnego są również zata­
mowane przez tłumy żydów, którzy tutaj mają swoja 
giełdę zbożową. — Ras wreszcie władze powianyby 
wkroczyć w tą spnwę i postanowić, aby takie inte- 
resa odbywały się w specjalnie do tego przeznaczo­
nych zamkniętych lokalach. W żadnem mieście eure- 
pejikiem nie jest dozwolone zakładanie g iełl na uli­
cach pod gołem niebem. A przeoież Kraków także 
zaliczamy do miast europejskich, ba nawet chcemy 
wkrótce mieć „Wielki Kraków".

Niebezpieczny małżonek. We środę o godz. 9 
rano napadł Antoni HscKmuller, lat 33 liczący, han­
dlarz kwiatów, na swoją żonę Józefę na Rynkr koło 
pomnika Mickiewicza i w zamiarze zamordowania jej 
wystrzelił do niej z jednolufowego pistoletu raniąc 
ją w prawą łopatkę. Ns inspekcji policyjnej tłómu- 
czył się Hsekmuller, że do czynu popchnęła go roz­
pacz z powodu, żc żina jego każdy grosz przez nie­
go zarobiony marnowała i przepijała z różnemi ku­
moszkami, z któremi się oałemi nocami włóczyła. Pi­
stolet kupił Haonmulier rano tego samego dnia u p. 
Splichala i nabił go śrótem. Ranioną odprowadtono 
na stację ratunkową, gdzie udzielono jej pierwszej 
pomocy, sprawcę zamachu zaś osadzono w aresztach 
„pod telegrafem".

Straszny wypadek. We środę o godz. 2 pop 
w domu prsy ul. Groble 1. 19 powstała z nieznanych 
nam bliżej przyczyn sprzeczka między parnią B. żoną 
prof. gimn., a jej służącą, która rzuciwszy aię na 
■wą słnżbudawozynię, zaaała jej bardzo niebezpieczne 
rany w okolicy szyji, łopatki i ma głowie. Prsybyle 
pogotowie odwiozło panią E na kiimikę ehirnrgioną. 
O godzinie 4 po południu wyzionęła ducha.

Czytelnia akud. im. Ad. Miokiewicsa, Sławkowska 12, 
zbiera na figurę, mającą sdobić pomuik Mickiewicza lwow­
ski, a przedstawiającą „Znicz", składki w godzinach mię­
dzy 2—3 po południa.

G s b r y e l s k l  kupuje, sprzedaje i najmuje, 
fortepiany, pianina, harmonje i p i a n o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

K ą c ik  huntorjrstycsny.

Dowód.
Mama. Nie wierzę, aby pan Alfred mini powa­

żne zamiary. Inaczej dis mnie byłby bardziej uprzejmy.
Córka. Ależ to właśnie dowód, że jego zamiary 

są jaknajszoierize. Uważa cię jut poniekąd sa teścio­
wą i tak postępuje.

u t a  i S H S 5
* XI kenkurs Tow. „Pelska Sztuka Stosowa­

na" w Krakowie. Komitet kongresu Marjańskie- 
go zwrócił się do Tow z propozycją urządzenia

SERCE JEZUSA obraz dąży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 c., a 1 m etr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. K siążeczk i 

  z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 li. (W  wię­
kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litau ją  i Responzorjam: 

do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca K .  Z A J Ą C Z K O W S K I ,  p las NUrjacki 8  W KrakOWift.
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konkursu na znak dla ne*estników kongresu 
(ezłonków Soaalieji Maij liskiej) w cela praym >- 
eowania tego maku do klapy surduta lub do sta­
nika (dla pafi).

Warunki:
1) Odznaka ma zawierać emblemat* i sym­

bole, wynikająee se znaczenia uroczystości jubi­
leuszu N. Poez. N. M. P.

2) Odznaka musi być z trwałego mateijału 
(objaśnienie z jakiego mater ałn). Pożądany był­
by kształt ryngrak (warunek niekonieczny).

5) Prace konkursowe mogą być wykonane: 
a) rysunkowo; w rasie kolorowej enalji lub t. p. 
dokładne ozBaezenie kolorów, b) lub modelowane 
w plastylinie, drzewie, metalu.

4) Termin nadsyłani a prac do To w. „Polska 
Sztuka Stosowana*, Wolska 14, upływa z dniem 
15 czerwca o godz. 12-tej w południe. Po tym 
terminie 2adna praca przyjętą i rozpatrywaną 
nie będzie.

5) Nagroda wynosi 100 koron.
5) Prace nagrodzone stają się własnością ko- 

mlletn Kongresu Marj&ńskego,
7) Prace konkursowe mają być opatrzone go­

dłem, które to godło ma się równic1, znąjdować 
na zamkniętej kopercie, L.aw'erającej nazwisko 
autora. Jury stanowi komisja rozpoznawcza Tow. 
,P . Szt. Stos.* wraz z członkami komitatu kon­
gresu. Członkowie komisji rozpoznawczej, o lit 
zechcą brać udział w konkursie, powinni zgłosić 
swoje wycofanie się z jury na tydzień przed ter­
minem. Za prace nieodebrane w elągu dwóch 
miesięcy Tow. nie odpowiada.

* Występy Kunińskiego w Warszawlo śeią- 
gają za każdym ranem mnóstwo publiczności ł 
budzą entuzjazm zarówno u widzów, jak i  kry­
tyki. Kamiński — pisze krytyk „Karjer War­
szawskiego* po przedstawieniu „Czerwonej To­
gi* — nietylko przemówił echem aktorskiem, 
lecz stał się kompozytorem, który na tle znaiej 
melodji SDuje warjacje wspaniałe I dlatego wła­
śnie ten Mouson wydał się ezemś nowem zupeł­
nie, wydał się niby świetnym, przeiudnłe wy­
kończonym obrazem, zaćmiewającym przepychem 
barw i szerokością kompozycji jzkic dawniej 
widziany.

1 wszystka, co artysta ten stworzy, z a  pię­
tno inwencji naw skroś oryginalnej. To nie była 
kopja tni paryskiego, ani wiedeńskiego pierwo­
wzoru : to było jego, tylko jego dzieło. A pod 
wpływem znakomitego artysty sztaka chwilami 
wywierała zgoła odmienne, niż w dniu preu.je.-y 
wrażenie Otl choćby ten finał tragiczny, ehećby 
ta  scena wstrząsająca, gdy Joanna morduje Mou- 
sona. D&waiej był tó sobie szablon sceniczny, 
takie pchnięcie sztyieter. i taka śmierć, jaLick 
wie*e.

Teraz Joanna uderza nożem w gardło Mon- 
sona. Przez chwilę widać tylko błysk przeraże­
nia w oczach ofiary, odruchowe poohylenit gło­
wy i wznieJenie ręd . Potem jakby rzężenie. 
Potem jakby skęć ukarania morderczyni. Kamiń­
ski chwyta lewą ręką :a włosy Joanaę... chwie­
je  się... pada i... wlecze za sobą osłupiałą z prze­
rażenia kobietę. Potem wypręża się. Jeszeze rę­
ka sterczy w skurczu chs ^kterystycznym, lesz 
wkrótce obwisła i ena.

Trap. B nad trupem klęczy skamieniała ko­
bieta. Nikt słowa nir przemówił. W strasznem 
milczeniu wpełzła śmierć na scenę. I  słuchało 
tlę tego z oddechem zapartym, zgoła inaczej, niż 
wtedy, gdy według recepty warszawskiej sztukę 
wystawiano*.

W O J N A .
Walki głównych armjl.

Uaojang 1 czerwca. Obydwa skrzydła armji 
Kuropatkina były w ostatnich dniach poważnie 
niepokojone przez wojska jonerała Kurokiego. 28 
mąja nastąpiło spotkanie się Japończyków z ko­
zakami pod przełęczą Czaling. Następnego dnie, 
rano starła się japońska piechota i artylerja z 
kozakami obok przełęczy Ajang. Japończycy zdo­
byli przełęcz poniósłszy ciężkie straty. — Tegoż 
dnia miała miejsce utarczka w dolinie rieki 
Sedziho, a następnego dnia na południu od'miej- 
seowości Talagon. Wszędzie musieli Rosjanie się 
cofnąć Japończycy zajęli opróżnione pozycje.

Miny.
Londyn 1 czerw er. (Tel. wł.) Nadesłane tu­

taj depesze podają, że p o d  W ł a d y w o s t o -  
k i e m  p o j a w i ł y  s i ę  ł o d z i e  t o r p e d o w e  
J a p o ń c z y k ó w ,  którzy midi tam założyć li- 
eane miny.

Petorsburg 1 czerwca. (T.jjwł.) „New. Wrem.* 
dom si z Wfadywostoku, że przypuszczają tam, iż 
J a p o ń c z y c y  p o d c z a s  p a n u j ą c y c h  ua  
m o r z u  m g i e ł  r o z r z u c i l i  po z a t o c e  Pl o-

t r «  W i e l k i e g o  w i e l e  r u c h o m y c k  t o r ­
ped.

Petersburg 1 czerwca. (Tel wł.) W z a t o ­
ce U s s u r y j s k i e j  ł ó d ź  r o s y j s k a  w y l e ­
c i a ł a  w p o w i e t r z e  wskutek najechania na 
minę podwodną.

Na pobojowisku pod Kliczu.
Tokio 1 czerwca. (Tel wł.) Grzebanie pole­

głych pod Klnczn i na wzgórkach Nauszau zaję­
ło całą niedzielę i n i et j e s t  j e s z c z e  u k o ń 
ezone .  W s z y s t k i e  w z g ó r z a  k o ł o  K i n ­
e z ą  p o k r y t e  b y ł y  t r u p a m i .

Poległych grzebią w grobach masowych, o- 
sobno Japończyków, osobno Rosjan. Poległych 
rosyjskich grzebią Japończycy z wszystkimi ho­
norami wojskowymi.

Naruszeń io konwencji goiowskiej.
Paryż 1 czerwca. (Tel. wł ). Dzienniki tutej­

sze notują fakt, który się zdarzył podczas ataku 
na wgórzu Nauszau. Gdy Japońeryey, ostrzeli- 
wując pozycję rosyjską na jednem z wzgórz, 
przygotowywali się do uderzenia na nią bagne­
tem, a pod silnym ogniem karabinowym szeregi 
rosyjskie chwiać się zaczęły, R o s j a n i e  w y ­
w i e s i l i  n & o k o p a e h s s t a i d a r  „ C z e r wo ­
n e g o  k r z y ż a * .

P i e c h o t a  j a p o ń s k a  z a p r z e s t a ł a  bez­
z w ł o c z n i e  ogn i a ,  a l e  g d y  p r z y s u n ę ł a  
s i ę  b l i ż e j  k u  p o z y c j o m  ros., R o s j a n i e  
p r z y j ę L i  j ą  z d r a d z i e c k o  s a l w a m i  ka-  
r a b i n o w e m i .  Oburzeni tym podstępem Ja­
pończycy rzucili się na okopy, a zdobywszy je 
odrasu, nie oszczędzali ani jednego żołnierza ros.

Działa z pod Kluczu.
Petersburg 1-go czerwca. „Kusskij Inwalid* 

zwraca uwagę, że zdobyte (rzez Japończyków 
pod Kinczu działa zabrano w r. 1900 Chińczy­
kom i chcć pochodziły częściowo z fabryki Krap- 
pa, były różnfgo typu i potrzebowały specjalnie 
wyćwiczonych żołnierzy. Już przed laty zamie­
rzano je oddać do muzeum.

W Sybsrjl.
Petersburg 1 CLerwca. Ros. aj. tel. donosi z 

Nikołajewrka nad Amurem pod datą dzisiejszą-
Jest faulem dowiedzionym, że Japończycy 

starają się od dłuższego ezasu podburzyć Glija- 
ków przeciw Rosjanom, przyrzekając im przyzna­
nie wsry tkii h praw w razie okupaeji. Giljacy 
są odporni na te namowy i powstrzymują także 
Tunguzów 1 Gołdów (którzy są doskonałymi 
strzelcami) od oddalania usłng Japończykom.

Pierwsry okręt przeznaczony d& Chabar&w 
ska wiózł na pokładzie 300 Japończyków, wśród 
których zdarzyło się kilka śmiertelnych wypad­
ków bert beri.

(GUjacy, Tunguzi i Gołdowie, są to plemio­
na blisko spokrewnione z Chińczykami i Man­
dżurami, zamieszkujące wschodnią Syberję. — 
Przyp. Red.)

Zaprzeczenie.
Petersburg 1 czerwca. Rus. aj. tel. zaprze­

cza doniesieniom zagranicznych dzienników, jako­
by wykonany został zamach na ministra sjraw 
zagr. hr. Lamsdorfa.

J ó z e f  H r z r s z h o w s k i
w 'K r a k o w le , p rs y  ml. FlorJaftakieJ 14*7

napneekw hoMlOLpodfiRóśa* łftS

T E L E G R A M Y .
Rozprawa sądowa z powoda rozruchów.

Lwów 1 czerwca. (Tel. pryw) W piątek ra­
no wyjeżdża do Ohuowa trybunał orzekający z 
radcą Koerberem na czule celem przeprowadze­
nia tam rozprawy z powodu rozruchów jakie 
miały miejsce w kwietnia ubiegłego roku. Oskar­
żonych jest J.08 chłopów ł mieszczan. Świadków 
powołano 250. Pozprawa rozpoesnie się w sobo­
tę o godz. 9 rano.

Delegują austrjacka.
Budapeszt 1 czerwca. Delegacja austrjacka 

odbyła dziś posiedionie, na którem po krótkiej 
dyskusji u c h w a l o n o  k r e d y t  s k n p a c y j -  
ny.  Nastąpiły rozprawy nad budżetem mary­
narki.

Budapeszt 1 czerwca. Na dzisiejszo* posie­
dzeniu delegacji pc sprawozdawcy Pergelcie za­
brał głos F o r z t ,  który się żalił na upośledze­
nie przemysłowców awst jack-cŁ na korzyść Wę­
gier. — Del. Zaffron przedstawił życzenia Chor­
watów w kwestji wojski wej. — Po przemowie 
delegata Schneidra przerwano obrady do godz. 
trzeciej.

Zaprzeezonle.
Petersburg 1 czerwca. Ros. aj. tel. donosi, 

ik jest upoważnioną do stanowczego zaprzecze­
nia wiadomości londyńskiego „Standardu*, jako­
by w Warszawie powieszono 600 zbrodniarzy 
politycznych i jakoby w Moskwie pochowano po- 
tąjemnle 80 trumien z zastrzelonymi. tyindomo- 
śei te są pozbawione wszelkiej podstawy, w & ś

Syn następcy tronu.
Kofloplszl 1 czerwea. Chrzciny nouonarodso 

nego syna następey trony areyksięcia Frauelssk 
Ferdynanda i ks. Zofjf Hohenberg odbyły się w 
uroczysty sposób wtorek na zamku w Kenc- 
piszt. Książę otrzymał miona: Ernezt Alfonr 
ojcem chrzestny* był hr. Caserta.

W rękach korsarza.
Waszyngton 1 czerwca. Sekretarz btanu Haj 

zwrócił się do rządu franeusk ego z prośbą, aby 
nżyezył swoich debry cli usług celem uwolnieni 
Amerykanina P  irdlKurira z rąk korsarza maro 
kańskiego Rałznli.

Potorsburg 1 czerwca. Zapowiedziana na ju­
tro uroczystość odsłonięcia pomnika kompozytora 
Glinki, została z powoda wojny odioezona ni 
czas nieograniczony.

Tcszkent 1 czerwca. Jeneralny gabernatoi 
Tnrkestanu jenerał-leatenant Iwanow umarł.

Ceny targowe z dnia 27 naja.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18 30 do 18 70 kor., pszenice* 
czerwoni i Żółta od 17-80 do 18 50 kor., pszenica,
węgierska o d  do — •—, żyto krajowe 14-— do
14-40, żyto węgierskie oa 15 40 do 15-70. jęczmień 
na krupy od 12-80 do 13 40, owies z opłatą ak'jyrow% o& 
18 20 do 18 90, groch od 14*50 do 24"—, tatarkę, 
od 1440 do 15 80, proso od 10 50 do 12-—, fa­
sola od 18*60 do 25-—, jagły od 22-— do 2»-—, 
siano ed 4 40 do 7 40, słoma od 4 40 do 4-80* 
koniczyna od 8 40 do 8-80, ziemniak* zt hektoliti- 
4-40 do 5-20, jaja za kopę od 2-40 do 2-80, masP- 
za kilogram od 1-60 do 2-—, masło za garairo od 
6 — do 7-— spirytus na 95° Tralesa za hert. oo 
— do 190-—, Okowita na 75°od — •— do 150- — , 
Kukurudza za 100 klgr. od 13 — do 14-40 Kapusty 
świeżej w głowach zt, kopę od —•— do — •— . Wykr, 
za 100 klgr. od 11-— do 11 50. Koniczyna nasienna 
czenrot^ za 100 klgr. od —•— do — •—. Koni­
czyna nasienna biała za 100 kigr. od — de
—. —. Tymotka za 100 kigr o d  do — • —
Rzepak zimowy za 100 klgr. od —•— do — •— .

■ O H B B B a B B i S B a H B i  -
H i n y  te lsg ra f le m e .

WWłi 1-gc fahrwtó.— (Giełda pop.). — Godzina 'A— 
Marki 117-87 Benta majowa >9-20, Węg. renta korono­
wa 97 10, /keje anstr. zakłada kredyt 648 2C, Alojowęg. 
747 —, Akcje Anglobankn S78 —, Akcje Uniob.nkn 618— 
ikeje LSnderbznkn 416 —, Akcje koioi paósi 636 50 Lor- 
bardy — , Akcje fabryki broni 482 —, Akcje tytonie- *  
810 —, Aktje Alpiny 41175 Losy tureckie, 189-—, Ru’- » 
>6895

8 -kier (słaby) 21-95, — spirytus (esiak>i:*y 46 80, ia- 
fta nieznieuiona.

BerHa I-go wierwea.— (Giełoa wiacs.). — Anstryaci e  
Akcje kredytowa kOO-M, Towarzystwo dyszontowe 188 76.

H A l l R f i  fe A sT e T

Bubryka „Nadeaławe* nie ptchtdzu td  redakcji, 
kt&a też nie bierze za niq e dvetciedziaineści.

Podziękowanie.
DoTznięta ciężką boleścią po stracie nko hanego męża, 

nie mogąc kiJidemn osobiście pGdziękowaó, s. dam n*. 
tej drodze eerdeczne podziękowanie wszystkim biorąeym 
ndział w pogrzebie Jego, a przedewsrystkiem Szanowny] 
Cechom, które wystąpiły ze sztandarami, Szanownemu 
Koln mieszczańskiemu Szenownemu Towai zystwu wzaje­
mnej pomocy rękodz. i przem., oraz Członkom Stowarzy­
szenia, którego ś. p. mąż mój był przełożonym. >197 

Z poważaniem Astosisa Limanowska z dzleimł.

NESTLA Maczka
____________ . DIA DZIECI
dla niemowlat.rekonwalfiscenlów i chorych na żołądek 
itlPftdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.-WII

Peleryny Zalfytfaft ftc.
Nsjtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskie*

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  X  K o u e n ^ B i i s k i ,  Z s k o p a a t .

poleca pc tanich cen/eh na damskie suknie — ■
N a j w o d n i e j s i e  m a a t e r j e  w e ł n i a n e  c z a r n e  i  k o  l o r  a  w e .  
N a j r o M i a i t s z e  n a t e i j e  b a w e ł n i a n e  i  n i c i a n e  k o l o r o w e .
Chustki, Pledy, Eeharpkl wfdniane, Koce wełniane 1 bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki biiłe, Dryle, Firanki, Pońecochy, Skarpetki, Chusteczki do nost., Ręczniki 
■■ r:=r:rz^=Ł=̂  WezyttMe towary w doborowych gataakaeh
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iakopane.
n o w y  (3 pokoje, przedpokój 

p oknie), z po wodo wyjazdu d o  
a p r c e d ta n ia .  

o prześlinme, w pobliżu Krn- 
f warunki nader przystępne. — 
ni* osobiste przyjmuje \ Lu- 
amsa, Zakopane Krupówki 770, 

mne: Właściciel W i n c e n t y  
c a y k  Maniowy, op. Harklowa. 

2164 6 8

Isza największa troska?
■la każdege pożyłeeaną i zajmu-
f  broszurę żądajcie damo i opli 
I przez E. Smatiezka Mttaeben II 
l « » B  106. 2191 2 62

majftku Mniszek
Mniszek (Węgry) na Granicy 

akiaj obok Piwnicznej kolo Po­
zą m i e s z k a n i a  do wynaję­

ci pokoju z kuchnią aż do 6-cin 
I a kuchnią i z ogrodami. Jest 

d w ó r  piętrowy, obejmujący 
i i 4 kuchnie. Ceny bardzo ni- 
zon, wraz z opalem i meblami, 
kolei Piwnicsua 2 kilometry.

, informacji udzieli na miąjstn 
Ł e i n t e z y .  2051 6 6

W  K ra k o w ie )
polec* lit

HOTEL POLSKI:
blizko kolei 

ijr u l i c y  F l o r y a i g k l c j  (
(obok bramy Floryaiskiej).

ida pokoje od n aj wykwintniej- 
t do najskromniejszych; cny 
io przystępne, od 60 c t  za pokój.' 
mcm! Na nuąjsau znajduj* sie 
on Nr. 469 do użytku Gości,, 
w obrębie Krakowa jak i 4o( 
stkich głównych miast całej, 

Austryi. 1777

rwszorzędny |
sm a l v Zakopaniu
najlepszym punkcie bardzo do- 
rosperująoy jest wraz z całym 
eniem z powodon słabości wła- 
t d o  s p r z e d a n i ą  zaraz. Ka 
retrzebny 2600 koron. Wiado- 
udzieli G u s t a w  S t r y e h a i -  
t i, „Głos Narodu11, Kraków. 

2140 4 6

T O O W A
usposobienia łagodnego, zna 

ię na knohni, krawieozyźnie, 
szyeiu i gospodarstwie, poszu- 

bowiązkn, „L. L.“ post. restan. 
Dębica. 2178 2 6

tnie mieszkania
lenicach za Babą jest: 1 pokój 
enką na pierwszem p. 2 pokoiki 
enką na I. p. 1 pokój z osobną 
ą na parterze, na czas wakacyi 
lajęcia. Mieszkania te są tune­
le. Wiadomość Plac Maryacki

n właściciela. 2133 6 6

lnł» •dutm: kotwica.

LlPlPiPPt.C aps.C om p.
z Richtera apteki w Pradze,
uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle nżmtersa- 
jąoe nacieranie, jest w wsayst- 

ch aptekach po cenie 80 n*L,
1. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
Przy kapnie tego Wttędzie 

[ulubionego środka domowego 
[należy przyjmować tylko ory- 

inalne butelki w pudełkach z 
taszą m arka ochronną 

wlcą“ z apteki Biohtnn, wten- 
osas można być pewnym, ze i ię 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „zlstym lwem" 

w  Pradze,'♦ I. uKca Eliblety 6. ~
2686 6 20

I S I D Ł O W l f i C
In korzennego i win dobrze po- 
, pragnie objąć p o s a d ę  kiero- 
handlu, lnb starszego pomocni- 
iadomosć w Admistraoyi „Głosu 

Narodn". 2144 4 6

® P  W I K T U A Ł Ó W  
w  K r a k o w i e

odn słabego zdrowia właścisiela 
fzedania. Wiadomość w Admin 

„Głosn Narodn“. 1980 314

Boczny zarobek.
4 0 0  k o r o m  m l e i l ę e z a l e  mogą
aarobić osoby każdego stanu i bez 
ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 
,A .  B .  6 5 “ das Aazooooa Bweoi
dea „r -* Dsr'^tr*i*e.

1 . . ... .3  ____

PANIENKI
uoaęazoaające do zakładów naukowyek, 
p r z y j m i j e  n a  m le s r h a a k e  z ca­
lem utrzymaniem w d o w a  bezdzietna 
po wyższym urzędniku. — Na żądanie 
f o r t e p i a n  do użytku. Kraków, ulica 
Łobzowska L. 8 , I-sse piętro drzwi 

na lewo 2111 6 10

Kręgle i Kule
z d rzew a „Lignum Sanctum * i zw yk łege

polecają najtaniej 1641 2 6

R e im  i S p ó łlc a
R ynek 87 K raków  L inia A -B .

Dziś i codziennie
w Teatrze M w ersalnyi na płaca Groble

odbywają się Przedstawienia

ożywionych kolosalnych reprodukcyj
Maj nowszych wypadków świata.

Między inaemi dokładne z d j ę c i a  z terenu toczącej się obecnie

R O SYJSKO  -  JA P O Ń S K IE J W O JN Y .
Początek o godzinie 8  na ej w ie e a e r e n a  — po przedstawienia tramwaj 

______________ do dyg pozy cyi._________________ 2194 2 2

?oooooo°ooooooooo>ooooooa
S K Ł A D  K O M I S O W Y

0
0

8 z e  s ł y n n y c h  f a b r y k  L a n y e r o w s k i c h  
Q tudzież stołową bieliznę, chustki do nosa, rączniki i  t. p.
0 również S z y r t y n g i  w gatunkach doborowych jjj

8 g

PŁÓTNA

Q poleca: 1847 7 8

2 M AGAZYN HENRYKA SCHW ARZA w Krakowie
u lic ,a  Gredzka 1 3 , t e l .  4 3 .

Ceny fabryczne. Próbki i  cenniki na żądanie optałnie.

Ooooooo<ooooooooo<>ooooooO

„GRAND MANRU“
MM. Reicha Następców w Białej

b

Do nabycia u Karola Wolkowskiego Linia A -B
w  K r a k o w i e . 1904 4 7

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
* e  o t w a r t e  k o . t a t y

ŁAZIENKI NA WIŚLE
D A M S K I E  i  M Ę S K I E

powyżej mostu kolejowego — polecając się nadal łaskawej pamięci 
2170 2 6________________________ z poważaniem J. Wójcicka.

Parcelacya
d ó b r  Ł a t o g i y a  c z t e r y  k i l o m e t r y  o d  m i a s t a  i  s t a e y i  

k o l e j o w e j  D ę b i c a .
Grunta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
tak, ie  kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaintabulowanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony naiezeć będą już 
do niego. — Kancelarya parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a informacyj udziela bezpłatnie W I .  L e w i c k i  w  L a t o u y n i e

poczta w miejsca. 1974 12 o
S Z C Z Ę JŚ C  B O Ż E !  j Wł. L ew ick i.

D U H tf?

Dozkonałe odtłaKcza i  odkaża 
zkórę, zapobiega wypadaniu wło- * 
■ów, wzmacnia, ieh poroit

Do nabyeia w zazobniejazych 
aptekach, drogneryach i składach 
perfum 1 1787

G łiw n e sk ład  we Lw ow ie: 
Hsy, M lkelasch ; K ; . w : Relm

M A G A Z Y N  MÓD
J. Pollerowąj, Kraków ul. Grodzka 
liczba 3, p r s y j a a le  p a n n ę  uzlol 
nioną w modniaratwie od seaonn je­

siennego. 2136 4 6

Machłdie Hau! zarUd weiss

1816 3 7

Miejscowość kąpielowa

W yżnie Drużbaki
na Węgrzech (Spisz),

w pysznem położeniu międay górami, 
pośród lasów świerkowych.

Od wieków inane Termy szczególnie 
przea swe nadzwyczajne skutki w re 
umatyzmie, chorobach nerwów, skór- 
nyeh, astmie i w s z e l k i c h  chorobach 
kobiecych. Dla osób osłabionych po cię­
żkiej chorobie, czyste, świerkowe po­
wietrze. — Sezon zaczyna się 23 maj* 

a kończy się 16 września. 
Restauracyi, bardzo smaezna i zdrowa. 
Pokoje od 40 centów do 1 złr. 60 ct. 
za dobę.— Bliższych wyjaśnień udziela 
Zarząd Zakładu kąpielowego Wyiule 
Drułbakl stacya kolei, poczta telegraf 

Podoliniec. 2066 6 6

1 3 ^  I
c> i Cd •n — gg e a s  t

§ t U  a
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7  2  ^ 3  r— - ri

PcM akąje się
niedużego pokoju do wynajęci*, 
azeoia do A d n  „Głosn Narodu

„C. D . “ 2193 2 6

Apteka w Pomorzanach
z powodn śmierci właściciela jest mar 
raz do w y d z i e r ż a w i e n i a .  Wna-

domość bliżssa w Aptece tamto. 
2180 2 3

Nowo otwarta
m l e c z a r n i a  d w a r s k a  w  0 K -  
n l n l  pocata w miejscu, wyaeła ow 
dziennie masło deserowe w 
4—6 kg. po eenie 2.20 kor. za 1 h^g. 
___________ 2167 3 3____________
Poazakuie się od 1-ego lipo* b. reku

D O S TA W Y  (MLEKA
od 5 0  do 3 0 0  liter dziennie. Zgłe>- 
szenia przyjmnje p. Zofia Dylaka, Za- 
łnbinoze w Nowym Sączn. 216S 4 4

Ś l i w o w i c ę
B o ś n ia c k ą

oryginalną ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran­
cuskich aparatach w Sera- 

jewie 1776 3 o

D r.lS fiiM flĆ IĆ
Kraków, Rynek gł. L. 25. 

:% m m B H H m m n H B m i

tm
d o  p a k o w a n i *
siana, słomy, lnn,wrf- 
ny drzewnej skór, 
pościółki, torfu, pra­
sy hydrauliczne naj­

znakomitszą1 koa- 
strnkcyi
ph. Mayfartfc 

& Ce.,
W ie m  I L  

Katalogi 
bezpłatnie. 

1858 6 10

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udąje się do aerc lito­
ściwych wdowa po nanczycieln Indo­
wym, emigraneie, lat 30 kilka. Wyni­
szczona 11-letnią chorobą mej eórki sa> 
minarzystki, na czem zakończyła żyaio. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 
od śmierci mej eórki mało opuaacas® 
łoże boleśei a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie stąjo m. 
nawet suchego kawałka chleba, aby mą 
pożywić. W tej strasznej niedoli,
mając 1 niką, najmniejszą] pomocy, 
zwraeam sir do serc litościwych i bła­
gam na miłosierdzi* Boże o litość i
wsparcie a za doznane miłosierdzie go­
rące modły wnosić będę do Królowąj 
Nieba n 00 . Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństw® 
dla moich Dobrodmei.

Z głębokim szacunkiem 
Rozalii Wloherek, ul. Czarnowiejska 81.

MABKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1884 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handłn.

Krajowe Towarzystw* 
tkackie

„ P R Z Ą D K Ą *
W  K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobn 
ezysto lniane, Bławne z dobroci, ręesnie -kam

Płtftna Korczynie
1 Bieliznę stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o n m a ,  (poestm

telegraf i stacya koląjowa w miąjscn). — Próbki i eeaniki na 
wysyłamy franoo odwrotną pooetą. 1951 g g



, R Ł 0 8  KARODU*. .WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GLOS NARODU*.  Nr. 152

F A R B Y  O Ł E J A E
de użycia gotowe, szybko schnące, do ponralo-
wonla werand, altan, c grodz? ń, sztachet, schodów, 
okien, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów i t. p.

Lawn tencis — Krekiety, Kule, Kręgle — Przyrządy gimnastyczne ogro­
dowe — Huśtawki — Balony I piłki gumowe. — Hamaki dla dorosłych 
dzieci — Przybory do rybołówstwa. —  Cenniki na Żądanie darmo i opłatnie.

Farby, L ak iery  do podłóg  
L akiery  em aliow e firmy „Marxu 
L akiery, P asty  i  K rem y do odna­

wiania i odświeżania kolorowych bucików 
Farby do farbow aaia m ateryj 
Farby do p iór  
L ak iery  a a  k ap elu sze

R  E l  M  i S P Ó Ł K A
Rynek 37 Kraków

polecają po cenach najtańszych
L i n i a  A — l ł

F A R B Y  D O  F A S A D
firmy Kronsteinera 

C e m e n t ,  € J ip s ,  W a p n o  hydrauliczne, 
Płyty izolacyjne — Antimernlion — C a r -  
b o l l n e u m  —  E x i c a t o r  —  T e k t n r y  

s m o ł o w e  do pokrywania dachów 
K m  © ł o w i e c  gazowy i drzewny — F a r b y  

na dachy

P r o s z e k  „ A n d e l a “ 3 „ Z a c h e r l i n 14 p r z e c i w  o w a d o m ,  Papier, Lep,

C E R A T Y  i  L I N O L E U M  
B ogóżk i — C hodniki

Siatki na okna prieeiw n uchom, N a f t a l i n a ,  Kamfora. Papier naftalinowy, Liście 
pa^zniowe, Pieprz biały przeciw mol. m. — „Nowość11: T J n g - T i n g  tynktura n a  
p l n s k w y — „Nowość': . 1 'n c h is o l  tynktnra na pluskwy — „Nowość*: . F u c h s o l 1 

praczki na karakony, ezwaby, pchły — P i g u ł k i  na szozury 1 myszy.

K pinw aeski oraz inne Środki desinfekcyjne 
Środki do czyszczenia sukien z plam 

P ła s ic ie  gum owe 
P ł a c h t y  n i e p r z e m a k a l n e  

K a lo sze  rosyjsk ie  17«2

Na Czerwiec!
Księgarnia Katolicka

Om Właflysł. liowsKiio
w  K rak ow ie

iw. Jana L. 6 (Hotel Saski) 
poleca:

CO passo  w a b  a  M . kr. — czytania 
i  n a sy ca n ia  na cześć Serca Pana Je- 

rasa 1904. Cena i K. 
re k s .  — Miesiąc czerwiecLctefc 

ran i itttadąjący się z trzech nowen i trzy. 
drieetoduio-owego, nabożeństwa o życiu 
wtarnętrasem Chrystusa. Z 107 wydań 
Nunc. opracował ks R. Rembieliński. 

Cena K. 26*.
Frokfl 
».
w le łh łn
■lubego wsroku ezozególniej dogodne). 
0 o i  w oprawie w płótno angielskie, 

z fut. K. 2.
Ha porta każdej z tych książek należy 

__________ dołączyć 46 bal. 1766

, en a a- z oo.
P r o k .e s  O . Kapucyn. -  Miesiąc 
I. SereaNierasowego (jedyne wydanie 
s le łh łn  d r u k i e m,  więc dla osób

Eleusis
W yszło nowe l u d o w e  w y d a n i e  
H etisis. czasopisma Llaów, po zni- 
tonoł eonie 1  k .  5 0  h » l . ,  za-
adast 5 kor., tom ścisłego druku 
2 5 2  str. Zawiera utwory: „Kobie- 
tu “ (metafizyka i etyka płci, mał- 
dtodutwo, reforma wychowania kobiet)
„Marzenia nowego Donkichota*

(e  adaeheetwie polakiem) „ Humory- 
styczna mistyfikacya“, Dział spo- 
łw zay  (wiele azczegółów o Zakonie 
kharetów, o bractwie Elaów, o 
waMUhniey Mickiewicza, wskazówki 
dla wwaocnienia woli i roiswoju 

moralnego).
W ydanie księgarskie 5  kor., w o- 
prawie 6  kor. — Wydanie ludowe 
« kor. SO hel. na cienkim papierze.

Do i  a b y c i a we wszystkich 
Juuęganiaeh. 2204 1 O

JRicszKaiiie
■Uadające się z dwóch pozoi i kuchni 
w  amceca położeniu w Alwernii jest 
na cały sezon letni zaraz tanio do wy­
m ięcia. Wiadomość u p, H Kawalca 

w Podgórzu ul Salinarna 1. 1. 
v m  i 4

Szp aragi
aajpnreduiejszą stzonową jarzynę 
doborowej jakości, świeżo ciętą, 
wyżyła w każdej ilości po 90 h. 
ca kilo J u lia n  O learczyk, 

Ż ółkiew . 2202 1 10

KONIAKI
k iraoyjne, najlepszej m arki,
wina francuskie, hiszpań­
skie, węgierskie i austrya 
akio, rumy krajowe i zagra- 
niecne, likiery, rosołisy, 
herbaty w  paczkach i na 
w agę, bulion z drobin i dzi­
czyzny, oliwę nicejską, poleca 
handel kolonialny pud firmą

Stanisław Mdl |
tr Krakowie, ul. Szewska 27.

na 4o
ir>-owe

pożyczki amortyzacyjne polecamy

wszorzędne instytucye finansowe w B u­
dapeszcie i po za granicami aż do %
wartości szacunkowej na I. i IL  miejsce 

od 15 do 65 lat.

Ki edyta osobiste dla dnchownych,
■ J -  oficerów, urzędni­

ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trw ania, s z y b k o ,

p e w n ie  i  d y s k r e tn ie  
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Łajos es T&rsai

Bankcommisaion 
B a d s p e s t ,  V I ., David*utcsw » 15.

(Firma protokołowsna).
21S9 7 72 (O marko na odpowiedź uprasza się).

!

i

S z c z a w n ic * .
Z a k ła d  zd ró j, k ą p ie lo w y  i In h a la cy jn y . !♦

K nracya wodolecznicza i kefirowo-żentyczna. 
Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. U rządzenia 
postępowe, desinfekcya mieszkań troskliwa. —  Sezon 

od 20 maja do końca września.
Wody najsilniejsze szczawy alkaliczno - słonawe ze 
znanych ze s k u t e c z n o ś c i  zdrojów: J ó z e f in y ,  
M a g d a len y  I S te fa n a  we w szystkich aptekach 

i składach wód mineralnych. i»»o 2 8 

Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje Dyrekcya 
Zakładu górnego F e lik s  W iś n ie w s k i .

O G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie uchwały W ydziału Wielkiego z dnia 

11 M aja 1904 r., podaje się do publicznej wiadomości, 
iż tutejszy

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
p r z y  K a s ie  O sz c z ę d n o śc i m . K r a k o w a

ulica  Szpita lna L . 15 
zaprowadza od dnia 1. Czerwca 1904 r. 2169 3 3

urzędowanie dwurazowe.
B iura tegoż Zakładu otw arte będą dla publiczności 

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
od godziny 9-tej do 12-tej przedpołudniem 

i od godziny 3-ciej do 5 -tej popołudniu.

Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa.
Mo (sprzedania

jeden rok używana, napełnię nowa 
m ilo e a r m la  4 konna parowa z dwo­
ma przyrządami czyszczącymi z kłoso­
wnikiem i cylindrem sortującym fabryki 
Wićhterlego. Oglądać można K .  B i e c  

Kobierzyn p. loco. 2146 4 8

W D O W I E C
przystojny, 61 lat, ojciec 4 go dzieci, 
właściciel dwóch domów, urzędnik na 
stałej posadzie 3.000 koron rocznie, z 
prawem emerytury, ożeni się z bez­
dzietną wdową lub srarsLą panną z do­
mu mieszczańskiego. Posag wymagany. 
Zgłoszenia pod ,A. B. T.“ poste rest.

Lwów. 2124 6 6

Masło dworskie
deserowe i kuchenne

co dzień świeże, w Bazarze spożyw­
czym M i c h a ła  K o d z e ż s k i c g o ,

Kraków, ul. Floryańska L. 40. 
Wysyła na prowincyę odwrotnie za 

zaliczką 2145 4 14

Rower motorowy
mało używany, do s p r a e d a n ia  wy­
jeżdża na każdą g rę Fischer, Kra­

ków Rynek 39. 2186 2 4

Telegram
Urzędnicy mogą otrzymać pożycnki bez 
kondyktu; pięcioletnia amotyzacya. — 
Offerty pod „Telegram*1, poste rest. 
Kraków, na odpowiedź marki ponztowe. 

2198 1 1

Dzierżawę dworu
2 0 0  d a  2 5 6  morgów od św. Jana
poszukuję w okolicy Brzeska, Bochni, 
Tamowa, Dąbrowy, Mielca, mając wła­
sne inwentarze zaraz do przeprowa­
dzenia. W. W. Właścicieli raczą za
wiadomić pod adresem dla Gos;
1. 2 0 0  o. p Tarnów „Biuro

220u 1 2

ipodarz*
Pracy11.

OSOBA
nie wyżej 40 lat, miłej powierz­
chowności łagodnego usposobie­
nia, ze znajomością pojedynczej 
kuchni, białego szycia i odpowied- 
niem wykształceniem, jako przed­
stawicielka domu, jest poszuki­
waną do 1 osoby i 9-letniej córki. 
Pensya według umowy, kompl. 
utrzymanie i umeblowany pokój. 
Zgłoszenia osobiste w biurze in- 
formacyjnen Mikulskiego Flo- 

ryańska 8. ssoa 1 2

D O M

w T A R N O W I E  
poleca codziennie świeże wiśnie, szpa­
ragi, pomidory, ziemniaczki, ogórki 
i wszelkie nowalie, po cenach, targo­
wych. M ant©  d e s e r o w e  w pacz­
kach 4 ‘/s kg- ópłktnie po 2 kor. 20 h.

z* 1 kg. £201 1 4

F o s i n k o j e  s i ę  wytrawnego k o -  
r e s p o n d e n t a  niemieckiego do za­
łatwiania w wolnych chwilach koreep. 
kupieckiej — Zgłoszenia listowne Dział 
inseraiowy „Głosu Narodu11 dla F. K.

£192 1 2

W ielbiciele
i Czciciele M aryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej” 
pamiętajcie

o Grocie Ł o s i i t t i
w Perębce uszewskiaj.

Bo wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 20##

Przygotowuję do egzaminu
z rachunkowości ogólnej, państwowej

kupieckiej) panie i Panów. Wzzeluiali 
informacyj udzielam bezpłatnie. Warun­
ki przystępne. Wiadomość w Krajowym 
■kładzie płócien korezyńskich, Kraków 
ni. Flory aśska L. 26. 2160 6 l ó

Wykaz wolnych posad
rsąd ow yck , publlcwnyeh  ̂

i  pryw atnych 2185

WYKAZ REALNOŚCI
1 m ajatkow ziem sk ich

celem sprzedaży lub dzierżawy,
Wykaz wolnych mieszkań

eca „ In fo r m a to r * 1 Kraków, ul. 
ta.’ ..........  ' "pitalna 34, FlHa Lwów Sykstnska 32.

nw i n w w » M e » e » » w

K u le  b ila rd o w e
wyróL własny, z najlepszej kości sło­
niowej, o 10*/» tańsze od zagranieinyoh

Kule do kręgli i kręgle
oraz wszelkie p r z y b o r y  t o k a r s k i e  

składzie M a  1 a z y n  1lada na składzie M a m a  
r a a t w a i a  przy ulicy Grodzkie

L. 10 L piętro 2096 3  ̂ ^  
Z powodu zwinięcia sklepu, da towary 
po rbManie aniżonych cenach. —• Za- 
mówiena zamiejscowe uskutecznia się 

odwrotnie. Telefon 321. ^
Z poważaniem J a n  B a j e r . .

> \f5ff wyv? w ^w  i i / w  vyf 3̂

Rządowo uprawniona

Fabryta wód m s ś ijń  sitajci i spłffahjck )m ą th '
poi

K. RŻĄCA i CHMUR8KI
w  K r a k o w i e ,  n l .  ó w . G e r t r u d y  Ł .  4 ,

1 wyrabia pod kontrolą koiaisyi Przemysłowm Towarzystwa Lekarskiego 
krak , polecone przea toż Towarzystwo 1768

W O R Y  M 1 > E R A M E  fifZTTCZKB
odpowiadające składem chemicznym wodom: BlllaikleJ, GietbueblerakleJ, (
8eiterskleJ, Vl«by, Marleabadzkłtj, Heabarg.. Kwalagea. tudzie* ^ęoyalne . 
lecznicze jak: utową, bromową, 'jodowa, telazistąj kwaśną oraz wody
artaeralM aarmlM z przepisu P r o t  i a w o r s k i e g o  — Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i drogneryact. — Usiaiki u» iądsme daiuio.»» »» xxe

Wydawca: Dr. Autom Beauprfe. itedaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier, z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku,

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


